
Nr. 229 L w ó w  S o b o t a  d n i a  7 P a ź d z i e r n i k a  i t t O o . Rok XLV.
Hrdahto; e wasalny

l,r. A L E K S A N D E R  Y O G EL
hniara r— ■ -y i «!• 8ykst.>»k» i. 4f,, L pięsro 
otwarte od godt. 10 rano do godi. ! w południ® 

W m  adnlB Utrwy  ̂! ni. Ko§eruik» i, 7 . par­ter (iklep) otwarte od goaz. » rano do „Mosorem oe» praerwy 
Fnedptata na „Oawtt Baronową* wy^oji

we Lwowlb : aA prowlneyi : u  yrut' ni •■ eiięosnie 9 kor. 9 kor. BO k
kwartalnie •  „ 7 „ BO r l«  kor »0 ;
półiv»inie IS ,  U „ „ 81

Za zc.ianę adresu dopłaca nię 4(lJ i»6i 
Wraz s nT y fo d a b d  m  m o i i po wlane.?" 
te* ». wuosawekiat tygodnikiem .Ziwrsi*" i 

manij rocznie prwoij; * 
kwtutalme we Łiwpwie' 8 kot 4 0  u.

. na ; r*Vincy > 0 BO
We -Lwowie za  rd_iop*«nie J* łomu d<ą£&-» «i» 

*0  ‘uJ. mieiięoznii;

przyjmują : 
N arodu wej"

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem

OO^ u B Z E N IA  I P E Z E E  P Ł A T ?
W e  Łw ow  la : Adiaiuistiaeja „Gazety 

| 1 uL Eofarnik* 7 i binro SokołoweMej 
Pasaż Haaemana; W a W iedn iu : fiaaeenetein & 
Toeler (Otto Mwbs) WalfieohgaeBe 10, Ruaolf Mom. 
SeCerstSdte 2, A. Oppelik Gi-fiL-ngergasaj 12, M.
• n i .  ■ Naehf.; Mai. AngenfeM & amerinh Len net 
I Wollzfl:le nr. 9, Schallek Wolizeile 11, J. Drfnneni 
berg U  PraterucraBBe 33, Adolf Chulawaki VI. 
GetmiJemarił nr. 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strass# 9, W  B n d jp o ea o le : Juliusz Leopold VII. 
Elisac. tnri, g 64: w a  PrwiAAuOla n. M.: Haa- 
eenstein *  Vogler i G. Daube & Comp.; W  P a­
ryżu ? 0. Adan.„ Ciborowskiego następca: J&a- 
cakowski 1» Ciii de Trevisę Pir'.

O FBA  O G Ł O SZ E Ń : u  (" liz a n ia  iw y -  
o le jn e  na jddndszpalfowy wfbriz drobnym drukiem 
lab ,egu miej.7i 20 b&L H ad eeł. na za wie. z mb 
jego i liejsco 60 i»L G ło sy  pub) lo t  no Kot za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P r y w a tn a  ’ .oraa- 
pondanoya 6 hal. od wyrazu.
Nna-r kosztuje 8 h., «a prowlncyl 10 hal.

(Mumera dawniejsze kosztują po 10 ct.)

0 język polski.
(Kor. Gaz. Nar.) . .1

Warszawa 4 października.
Ustępstwa dla ■szkół prywatnych. — Nowe katedry 
uniwersyteckie. — Wiec studentów uniwersytetu).

Zanim Hat ten dojdzie, wiedzieć juz będzie­
cie drogą telegraficzną, że komitet ministrów na 
posiedieniu wczoraiszem (3 bm.) rozszerzył dość 
znaczn.e prawa języka polskiego w średnich szko­
łach prywatnych. Nadto prawa te wchodzą w 
użycie w szkołach .handlowych Królestwa pol­
skiego. Różuic* pomiędzy ustępstwami, poczy- 
nionebu dla stkół prywatnych na posiedzeniu 
teg^i komitetu ministrów już w maju a wczoraj 
poczyn>uuetni, jest dość znaczna.

Owenie język rosyjski jako wykładowy, 
zastrzega się tylko ao następujących przedmio­
tów: język rosyjski, historya Rosyi i geografia 
Roayi. Zresztą wykładowym może być język 
polaki we wszystkich innych przedmiotach.

Nu mocy poprzedniego postanowienia język 
rosyjski^miał ipozoatać jako wykładowy w przed­
miotach: język rosyjski, historya powszechna 
i Rosyi, geografia powszechna i Rosyi, oraz we 
wszystkich naukach fizyko-matematycznych. Tym 
sposobem język polski był wykładowym tylko 
w naukach religii, języka polskiego, języków 
starożytnych i nowożytnych, historyi polskiej 
i naukach pomocniczych. Po zatem ustępstwa 
dawnięjs>c dotyczyły tylko średnich szkół pry­
watnych fgimnazya 8-k.asowe lub zakłady nau­
kowe z ograniczoną liczbą klas niższych, zwykle
3-klasowt), zostających pod zarządem ministra 
oświaty. Nie było mowy ani o uzsołach handlo 
wych (minist. handlu), ani technicznych (minist. 
komunikac".), które tym sposobem pozostały pod 
władzą dawnego systemu rusyfikacyjnego. Obe­
cnie nowa reforma dotyczy wprawdzie s?kół 
handlowych, jednakże nic nie mówi o szkołach 
technicznych, kolejowych i innych, wchodzących 
w zakres opieki ministra komunikacyi.

Pomimo to uważać należy ustępstwa po­
wyższe za do»ć szerokie Chodzi teraz, any wis 
dze nie stawiały trudności w udzielaniu koncesyj 
na zakładane szkól prywatnych z zastosowaniem 
reform, ;ak to się aziało dotychczas. Niejakie 
ustępstwa dla szkół prywatnych istniały, ale nie 
dawano pozwoleń na ich zakładanie. Podobna 
polityki, była przeważnie dziełem dwulicowego p 
Szwarca. b. Kuratora naszego okręgu nauko­
wego. Należy tez przypomnieć, ie  cała U  spra­
wa wlokła się długo, bez żadnego powodu, za­
ostrzając tylko i przedłużając kwestyę szkolną, 
ta& ważną dla nas i palącą.

Jeśli się sprawdzi poza tem wieść, od wczo­
raj krążąi a po V.rorszawie, że władza przystąpi 
niebawem także do reorganizacyi szkół rządo­
wych (i prawami), mianowicie rozszerzy 
ustępstwa dla języka polskiego do czterech niż 
szych klas gimnazy alnych rządowych, natenczas 
główne motywa smutnego hojkotu upadną, a rok 
szkolny będzie się mógł rozpocząć bez żadnej 
przeszkody i z pełnym kontyngentem uczniów. 
Daj Boże!...

Od jutra otwarte też zostaną pensye żeń­
skie, czekające od kilku tygodni na postanowienie 
komitetu ministrów.

Donosiłem wczoraj o postanowieniach rady 
profesorów uniweroytetu warszawskiego, których 
rezultat nie jest niepomyślnym. Jeśli komisya, 
której rada przekazała wypracowanie powyższych 
postanowień, szybko swe prane wykouczy, a rada 
natychmiast z władzą centralną się zniesie, na­
tenczas możemy się spodziewać, że już od n a ­
stępnego roku wykładowego otrzyma uniwersytet 
kat od' r języka, literatury i historyi polskiej z 
polskim językiem wykładowym, a zatem objęte 
przez Poiaków. Jako kandydatów na te katedry

wymieniają: prof. K a l l e n b a c h a ,  W i e r z ­
b o w s k i e g o ,  Tadeusza K o r z o n a ,  S m o ­
l e ń s k i e g o ,  Ignacego C h r z a n o w s k i e ­
g o  i i. Za autentyczność jednak tych kandydatur 
żadnej odpowiedzialności ńa siebie nie biorę

Równocześnie ogtasza uziś gen. Olchowokij 
(gubernator wojskowy na czas stanu oblężenia), 
że zezwala na wiec studentów uniwersytetu, 
składając jednak całą odpowiedzialność za po­
rządek i następstwa możliwe na samych stu­
dentów, a odstępując od wszelkiego wmieszani i 
się policyi, oraz o obowiązkoweno uczestniczeniu 
w wiecu profesorów. Zarazem zastrzega się ge­
nerał, aby w wiecu nie uczestniczyły osoby po­
stronne, tj. niestudeuci, iaK to było np, w OJe- 
sie, gdzie na zgromadzeniu stuJemóu znajdo­
wali się i socyaliści. Wiec odbędzie się w sobo­
tę 7 bm., jeszcze raz więc można wyrazić na­
dzieję, że bezceiowy już dziś bojkot ustąpi miej­
sca rozsądkowi i że nareszcie młodzież nasza 
będzie mogła kontynuować naukę, z której 
przerwy korzystali jedynie i przedew3zysikiera 
żydzi. Michał.

Przerażeni zapowiedzią wyborów.
W iedeń 5 października.

(F. U.) Zajścia w izbie poselskiej na posie­
dzeniu z d 3 bm. z powodu przebiegu obu wie­
ców berneńskich, niemieckiego i czeskiego, tu­
dzież tow arzyszących im wypadków i bójek ulicz­
nych- zajścia wczorajsze w izbie pomiędzy hr. 
Sternbergiem a Wolfem, tudzież z tego powodu po­
między Niemcami Czechami, a dalej wszystkie przed­
łożone obecnie wnioski nagle co Jo powszechne­
go, rownego, bezpośredniego tajnego głosowania, 
są już objawem tego rozdrażnienia, jakie opano­
wuje izbę wobee zapowiedzianych najpóźniej na 
wrzesień 1906 wyborow i nadają jej ,ai lem hip- 
pocraticam. Jeżeli rząd nie przyspieszy jej. końca, 
lecz dotrzyma zapow edzianego terminu obrad 
(do początków lipca 1906), to tylko dlatego, że 
się z nowych wyborów nie spodziewa ż&anego 
lepszego cyniku,

Parlamentaryzm austrvacki jest citźko cho­
ry; choruje na Niemców, których uniosła szalo­
na buta, odkąd potrafili od 1897 uezyniu anarchię 
parlamentarną i teroryzm jedynemi zasadanr., na 
których się parlamentaryzm nasz opiera. Rada 
państwa żyje z dnia na dzień tylko z łaski, tj. 
tylko o tyle, o ile Niemcy albo dla odmiany ja­
kaś grupa radykalna nieóta czasu albo humoru 
uniemożliwić jej obrad. Ale niechby tylko dosta­
ła się na stół obrad izby jakaś sprawa, w której- 
by szło o wymierzene sprawiedliwości ,akiej 
nieniemieckiej narodowości, w tej chwili rada 
państwa traci zdolność obradowania. Widzimy 
to n. p. na sprawach uniwersyieckich.

Przedłożenie o fakultecie prawniczym włos­
kim w Rovereto zo.tało zupełnie cofnięte z po­
rządku dziennego, nietylko dlatego, że Włosi, pod 
wpływem namiętnej i radykalnej agitacyi, prowa- 
wadzone, z jednej strony w Tyrolu, z drugiej 
strony w Tryeście, zostali steroryzowani uchwa­
łami nieufności, zapadłemi na wiecu ludowym w 
Rovereto i na walnem zebraniu stowarzyszenia 
„Patria" w Tryeście i że ujrzeli się zmuszonymi 
dać sobie narzucić hasło „Tryest albo nic“, ale 
może głównie dlatego, że wszyscy Niemcy wydali 
mu wojnę na śmierć i życie i że gdyby nawet 
W1 osi nie byli ulegli teroryzmowi, to mimo to 
Niemcy byliby ich wyhawili z ambarasu, bo nie 
byliby dopuścili do uchwalenia tego fakultetu. Na 
niedzielnym wiecu berneńskim wygrażał się p. 
Erler, dzielny pogromca włoskiego fakultetu w 
Insbruku i wiceburmistrz tego miasta, że gdyby 
w Bernie założono czeski uniwersytet, to on wła­
sną szacowną rękę przyłoży do gwałtownego zró­
wnania z ziemią budynku uniwersyteckiego; a 
podobny Riitlischur złożył i germański swiatło- 
dawca, p. Pommer, jeden z najwspanialszych oka-

zow schulmeisira o zakutej głowie. Uchwała wie­
cu berneńskiego przypomina żywo Stawną przy­
sięgę w Eger, w listopadzie 1897, przy końcu 
rządów hr. Badeniego. Gdyby wśród tych wa­
runków nietylko miano wziąć pod obrady, ale 
gdyby nawet tyiko wniesiono ze strony rządu pro­
jekt uniwers.\ tetu czeskiego w Barnie, obrady 
izhy zostałyby uniemożliwione

Wśród tycb okoliczności spytać się należy, 
dlaczego izba nie chce przypomnieć sobie, że od 
dwóch lar leży wygotowany przez Aomisyę czę­
ściowy projekt reformy regulaminu, znany dobrze 
naszym czytelnikom, a mogący sprowadzić przy­
najmniej częściową sanacyę izby? Widoczuie izba 
nie czuje się na siłach połknięcia nawet tej lek­
kiej strawy. Tę niezdolność trawienia podtrzymuje 
teraz węgierski minister spraw wewnętrznych, p. 
Kr i s t o f f y .  Niedawno, uzasadniając swój pro­
jekt powszechnego głosowania, rzicił oń ad cap- 
tu,ndu,m benerolentium dla niego, bardzo ryzyko­
wny paradoks, że regulamin ostry, wykluczający 
zupełnie rebelię parlamentarną w formie obstruk- 
cyi, a choćby tyiko ograniczający znacznie mo­
żność robienia awantur w izbie, godzi się tylko 
z powszechnem prawem wyborczem, gdyż wtedy 
wszystkie klasy ludności i wszystkie odcienia opi­
nii mają w izbie swa należytą reprezentacyą, — 
a natomiast, dopóki izba wychodzi z wyborów, 
opartjch nie na powszechnem głosowaniu, dopóty 
nie można swobody jej członków krępować zbyt 
surowemi postanowieniami regulaminu, gdyż wte­
dy mniejszości, pokrzywdzone przy wyborach, ma­
jące zbyt mało reprezentantów, nie mają innego 
środka obrony p-zeciw niesprawiedliwym zapę­
dom większości, jak obstrukcyę.

Na to jednak najpierw odpowiedzieć można 
drugim paradoksem, że jeżeli dotychczasowa 
ustawa wyborcza nie dopuści wcale tych rożnych 
mniejszości do parlamentu, to nie będzie komu 
obstruować.

Ale, żart na stronę, dobry regulamin jest 
przomeż pierwszą podstawą i warunKiem rozwi­
nięcia działalności każdego ciała parlamentarne­
go, i więc nie zależy od tego, czy sposób two­
rzenia tego ciała odpowiada więcej lub mniej 
pewnym ideałom lub systemom wyborczym. To 
też i republikańska Francya i na wskróś parla­
mentarna Anglia mają ostre regulaminy, dozwa­
lające wyprowadzić „wielce szanownego członka 
izby® za drzwi, a Anglia niema powszechnego 
głosowania. Ale nasza izha nie ma już przed 
nowymi wyborami odwagi wzięcia się do regu­
laminu z obawy o utratę popularności.

l a  obawa wydaje i .nnfe jeszcze ładne owo­
ce i kwiatki. Tak np. p. W o 1 f odzyskał już da­
wną powagę w izbie, m a c h t  s i c h  b r e i t ,  
boją go się, liczą się z nim, bo nadchodzą wy­
bory, a p. Wolf umie być przy wyborach nie­
bezpiecznym. A jednak jeszcze przed rokiem p. 
W;olf skradbł się tylko nieśmiało po izbie i że­
nował się wzroku ludzkiego, a nic nie zaszło w 
ciągu tegu roku, coby mogło naprawić lub po­
prawić jego reputacyę.

Komisya budżetowa nie ma jakoś najmniej­
szego ze pędu wziąć siv do dokończenia obrad 
nad budżetem na r. 1905 i do rozpoczęcia obrad 
nad budżetem na r. 1906, mimo, że jej prezes p. 
K a t h  r t i i n  jest zawsze bardzo usłużny dla 
rządu, a br. Guutsch bardzo zapraszał i zachę­
cał w ostatniej mowie do prawidłowego załatwie­
nia budżetu. Niechęć ta pochodzi nie tyle z oba­
wy, że praca byłaby daremną, jak raczej ze 
wstrętu do zajęcia się t. zw drażliwemi pozy- 
cyami budżetu, dotąd niczałatwionemi, a źródłem 
wstrętu są niedalekie w j bory. Co prawda, ode­
brało chęć do pracy także po części oświadcze­
nie br. G a u t s c h a, że gotów jest zadowolić 
się prowizoryum budżetowem na r. 1906, a na 
r. 1905 ma je już i tak do końca roku,

Parlament jest chory. W zdrowym parla­
mencie nie mogłoby się to zdarzyć, ażeby gene­

ralnym mówcą w dyskusyi wielce politycznej, o 
SDrawie pierwszorzędnego, może europejskiego 
znaczenia, jaką jest niewątpliwie przesileme wę­
gierskie, wybrany został  p. hr. S t e r n -
b e r g  i to wskutek tego, ie  umyślnie zapisało 
się w tym celu do głosu dużo tukich  polity­
ków, którzy chcieli mieć hr. Sternberga swym 
mówcą i reprezentantem. Zapewne sami bali się 
także, wobec blizkich wyborów, cokolwiek po­
wiedzieć.

Obrazki z „Wysokiej Izb,
W iedeń 4 października.

  „Przerywam posiedzenie 1“ — zaw >łał
prezydent izby hr. Vetter i wszyscy odetchnęli. 
Posłowie, dziennikaize i widzowie na galeryach. 
Sala obrad miała wygląd pobojowiska bezpośre­
dnio po krwawetn starciu wojsk nieprzyjaciel­
skich. Tylko krwi nie oyło. Przeciwnie. Była wo­
da. Zwykła szklanka wody. Impptyczny hrabia 
Sternbefg oblał awanturnika Wolfa szklanką wo­
dy. Przepraszam. Scena była mniej nie w mną. Hr. 
Sternberg, wprowadzony w pasyę prowokacyami 
Wolfa, cisnął na niego szklanką napełniouą wo­
dą. Miała g» trafić v. głowę, a ugodziła go w 
łokieć. Wolf otrzepuje krople wody z rękawa i 
prawie z flegmą udaje się na swoje miejsce. 
Hrabia Sternberg, dysząc i sapiąc, odpoczywa 
przez chwilę. Posłowie tłumnie opuszczają salę.

W kurytarzach wre i kipi. Każdy udziela 
rady, każdy krytykuje, każdy przepowiada i pro­
rokuje. Obojętniejsi drwią i uszczypliwe czynią 
uoiag'

— Sternberg miał racyę!
— Veuer niedołęga!
— Powinien był Sternoergowi głos odebrać !
— Przerwać posiedzenie trzeba było na­

tychmiast !.
— Dobrze, że się temu Wolfowi raz do­

stało !
— Kałamarzem w łeb trzeba było grzmot­

nąć prowokatora !
— Co się stało ? — pyta spokojnie wło­

ścianin polski i sam na to pytanie następującą 
daje odpowiedź :

— Wilkowi ogon zimną wodą oblali.
We framudze okna stoi stary mój znajomy, 

poseł z szarych kątów, gryząc nerwowo p.edopa 
łek taniego cygara

Zlj — pomyślałem — lecz mimoto zbliżam 
się do niego.

i  Dobry wieczór delegatowi życzę, ładna
hryja !

— Dobry wieczór — odpowiada krótko.
— Jak się delegatowi te „obrady" podoba­

ły ? - zapytuję go niepewnie, chcąc gwałtem 
sprowokować jego zdanie.

Delegat n; tlczy i ćmi zapalczywie.
— To przecież niesłychane — powiadam __

chcąc podjąć rozmowę.
Staruszek niecierpliwie rusza ramionami i 

wyrzucając z impetem z ust cygaro, żywe odpo­
wiada :

— Niesłychane [ niesłychane i Cóż pana tak 
zastanawia, mój panie ? Co pan w tem widzi 
nieslvchanego ? hr. Sternberg szklanką rzucił na 
Wolfa ! w lelkie rzeczy !

— Pan delegat daruje — wtrącam — ale.,
— Tu nie ma „ale", w naszym parlamen­

cie nie ma „ale“ — tu wszystko wolno ! Pan 
masz krotką pamięć, mój panie I

— Jakto pan poseł rozumie !
— No tak! Pan masz krótką pamięćI Czy 

pan zapomniałeś, że rzekomo o wiele „powa­
żniejszy* dr. Lecher na prezydpnta izby cisnął 
kałamarzem ? Czy nie pamięta pan, jak Szenerer 
ciężki fotel na hr. Baderiego rzucił? Czy nie wie 
pan o tem, że benjaminek aldeuczerski, Fianko 
Stein, parę miesięcy temu piaseczniczką na Cze­

chów śmignął i mało pusła Henzla nie tratił? 
Wszak Sternberg jest tylko nieudolnym plagia­
torem !

— Wszystko to prawda -  odparłem, lecz 
wszystko to hr Sternberga nie usprawiedliwia 
przecież 1

— Nie usprawiedliwia! to wszyscy mówią 
— a'eż to bard 10 powierzchowna adwokacka 
uwaga! Ws*ak nie o to idzie, czy Sternberg miał 
racyę!

— A o co? jeśli wiedzieć wolno? zapy­
tałem.

— O to, mój panie, że postępek hr. Stern­
berga jest logicznem nastęastwem naszych par­
lamentarnych obyczajów, które znoszono lata 
całe z cielęcą flegmą. Jesi logicznem następstwem 
tego, że nikt u nas nie wie, czy br. Sternberga
brać na seryo, czy go ignorować. Jest nasię
pstwem upodobania izby w ulicznym skandalu 
i pożądliwej ciekawości, z jaką izba słucha jego 
paradoksalnych pomysłów!

Staruuzek aż sapał w ferworze
Wydobył z kieszeni cygaro, odgryzł koniu­

szek i dalej tak prawił:
— Patrz pan na tego męża stanu z „wklę­

słym rozumem* — rzekł, wskazując na „wybit­
nego* posła — zapytaj go pan, co o tem my­
śli, a on poruszy ramionami i nie da panu od­
powiedzi. Milczeć umieją ci wielcy ludzie — 
milczeć i na wszystko z góry spoglądać z po­
gardą. Na czyn pozytywny żaden z nich zdobyć 
się nie może lub nie chce. A tu pi zec:eż d/iałae 
trzeba hyłc już dawno. Ratować! Ratować par­
lament, ratować wszystkie urządzenia konstytu­
cyjne, prawa — s;ebie raiować! Oni milczą ci 
dyplomaci, nawet ich zimna woda hr. Sternber­
ga nie ocuci!

Nie śmiałem przerywać, bo czułem, że po­
seł z Szarych Kątów nie jedną gorzką wypowie­
dział prawdę.

Nastąpiła krotka pauza. Po chwili od­
rzekłem :

— No, chyba ich teraz ocucił
W tej chwili dzwonki elektryczne się ode­

zwały. Posłowie biegną na salę. Hrabia Vetter 
otwiera posiedzenie. Z biciem serca wyczekiwa­
łem jego enuncyacyi. Odczytał ją niezgrabnie 
i za kilka minut nową niezgrabnosci; spowodo­
wał nową awanturę.

— Miał racyę staruszek — powiedziałem 
sobie w dachu —  nie ocuciła 1. . .  Gnom.

Rada państwa
„d u e ty  0uod« . wj .

Posiedzienie wczorajsze.
Wiedeń. Dla odnrany wczoraj panował spo­

kój w parlamencie. Oalerye z razu zapełnił] się 
szczelnie, spodziewano się bowiem, że Sternberg 
wywoła nową burzę lub wesołość; pod wpływem 
jednak przewódców Koła polskiego i klubu czes­
kiego zachował się spokojnie. To znudziło słucha­
czów z miasta i wnet swoje miejsca opuścili. 
Przemówienie hr. Sternberga i kuka sprostowan 
faktycznych zakończyło jałową dyskusyę nad de- 
klaraeyą br Oautscha, poczem przystąpiono do 
załatwienia w n i o s k ó w  n a g ł y c h .

Jako pierwszy taki wniosek nagły przyszedł 
p. S u k l i e g o  dotyczący niezwykle szerrącej się

em ig rac ji z K raiay .
p. S u  k i j e  wyjaśniał powody i niebez­

pieczeństwa wzrastającego ustawicznie wychodź- 
twa z Krainy i podniósł, iż jedynym środkiem, 
któryby mógł temu zapobiedz, byłoby stworzenie 
dla ludności lepszych warunków pracy i egzy- 
stencyl. Zaleca więc w tym celu budowę kolei lo­
kalnych, rozpoczęcie robót melioracyjnych, wyda­
tniejsze popieranie niż dotąd Towarzystw rolni-

I3M

(Dokończenie i)

Tom L i I I  księgi pamiątkówej Maryańskiej 
obejmują w dziewięciu duałach 89 rozpraw na 
tle czci Matki Boskiej w Polsce Jedna cześć 
tych rozp-aw była referowaną i diskutoi aną 
podczas obrad sekcyjnych kongresu. Niepodobna 
zupełnie na tem miejscu podać choć skroconerr. 
sprawozdania z wszystkich rozpraw.

Ogólnie powiedzieć należy, że nie ma kwe- 
styi będącej w związku ze czcią N. M. P. w P01- 
Lce która nie byłaoy tutaj poruszoną. Jest roz­
prawa prof. uniwersytetu Bruchnalskiego o pie­
śni Bogarodzica", jest rozprawa ks. Surzyńskie- 
go o” Matce boskiej w muzyce polskiej. Do ostat­
niej bardzo cennej rozprawy są dodane nuty, 
wyjęte z wartościowych rękopisów reć nic wiecz­
nych i zawierające kompozycye naszych starych 
polskich muzyków z X V —-XVID w. jak np. 
Gorczyckiego, mottetum: Tota pulchra es Mana, 
są nuty do pieśni Bogarodzica według rękapisu 
krakowskiego z r. 1400, według rękopisu często­
chowskiego z r. 1ŁP2 i według rękopisu gn^ź- 
meńskiego z XVIII w. vVsz,'stkiego jest doda­
nych 20 kompozycjj, wśród nich jedna ks. Mie­
czysława Burzyńskiego: Hymn do słów Adama 
Mickiewicza na dzień Zwiastowania N. Panny 
Maryi

Mimówoli zatrzymaliśmy się dłużej na tej 
rozprawie, choć o każdej dałyby się pftwiedzieć 
interesując* uwagi & konieczności poprzestajemy

na wymienieniu tytułów rozpraw, jak prof. Tre- 
tiaka „0  czci N.JM P. w poezyi polskiej", archi­
tekta dr. Zubrzyckiego o architekturze oa usłu 
dze czci N. M. P. Mamy dalej szereg rozpraw 
odnoszących się do czci M. B. w ogólności tak 
w całym Kościele katolickim, jak w Polsce, żu 
wymienimy znakomitą rozprawę Dominikanina 
O. Górnisiewicza: O różańcu w Poisce! Inny
dział poświęcony jest czci M. B. w zakonach, 
przyczem natrafiamy na nader cenne wiadomości 
o działalności zakonów w Polsce, zwłaszcza 
w pierwszych czasach po ich założeniu. Tak O. 
Kalinowski podaje cenne wiadomości o Karmelu 
w Polsce od. r. 1605 począwszy, kiedy pierwszy 
klasztor Karmelitów Bosych stanął w Krakowie. 
O. Bogdalski zas przedstawia barwny obraz o- 
Drony Niepokalanego Poczęcia N. M. P. przez 
OO. Bernardynów od XV w. począwszy. Przy 
tej sposobności wyszły na światło dzienne cie- 
k iwe wspomnienia o polskich Bernardynach, 
ich pieśniach na cześć Maryi i ich modlitwach 
do Kroiowej Niebios.

Bardzo cenny dodatek stanowi spis wszyst­
kich kościołów bernardyńskich w Polsce pod 
wezwaniem N. M. P. z wiadomościami historycz- 
neon do każdego kościoła. Ks. B ł a c h u t  kre­
śli zaś obraz działalności ks. kanoników Regular­
nych Lateraneńskich w pracy mh nad krzewie­
niem czci Maryi w Polsce, jak podobnież O. 
S z u m s k i  działalność OO. Dominikanów. Oso­
bny dział jesi poświęcony s p r a w o m  s p o ­
ł e c z n y  m i p r a c y społecznej, podjętej w -mię 
Maryi, która śmierć Syna Boskiego zniosła z 
miłości dla bliźniego. Ogólny apel zawiera z go­
rącem uczuciem napisany referat znanej praco- 
wniczki aa polu społecznem panny Cecylii

P l a t e r - Z y b e r k ó w n e j  o obowiązkach! 
niewiast polskich wobec jubileuszu Bogarodzicy, j 
Następują rozprawy hr. Ludwika D ę b i c k i e ^o j  
o obowiązkach ludzi świeckich wobec spraw <to- 
ścioła, ks. P e c h n i k a o  czci M. B. w szkole 
ludowej, hr M i e r o s z o w s k i e g o  o świę­
ceniu niedzieli, p. C h ł a p o w s k i e g o  o poje­
dynku, p. .Serafińskiego o katolickiej szkole wy­
znaniowej i p. Olearskiego o nędzy dzieci. Wy­
mieniamy tylko najwyDitniejsze rozprawy, choć 
pomiędzy niewymienionemi znajdują się jeszcze 
bardzo interesujące, jak np. p. smolenia o prasie 
katolickiei. W  osobnym dziale mamy obraz dzia­
łalności Sodalicyj Maryańskich, gdzie w 2 rozpra­
wach naczelnych wykazane jest ogólne zadanie 
Sodalicyj tak męskich, jak żeńskich. Prof. uni­
wersytetu dr. Brzezmsk : Zasadnicza charakte­
rystyka obowiązków społecznych Sodalisa na 
podstawie nowszych encyklik papieskich i panna 
Helena Mycielska Sodalicye Maryańskie pań 
w Polsce.

Za temi proeramowemi rozprawami cały 
szereg referatów o działalności poszczególnych 
Sodalicyj Maryańskich, męskich i żeńskich, pań z 
towarzystwa i po nocników handlowych, panów 
starszych i akademików. Z tych sprawozdań czyn­
ności Sodalicyj widać w każdym razie jedno, a 
mianowicie i potrzemj i pożvter,zność pracy spo­
łecznej u nrs, tak bardzo jeszcze zaniedbanej, kie­
dy na zachodzie Europy budżet roczny towarzystw 
pracujących na niwie społacznej, wynosi kilka­
dziesiąt milionów. Wszak sda społeczna w całości 
mierzy się według sił jego hdnostek. Nie wszę­
dzie może być założona Sodalicya Marirań.ika; 
prawda to, ale praca społeczna nie koniecznie 
potrzebuje się odbywać w Sodalicyi Maryańskiej.

Każde bractwo religijne, każde kółko różańcowe 
może wciągnąć w program swój cele społeczne, 
jak to z wielkim pożytkiem praktykują k-ęża
liczni w Królestwie polsKiem. Specyalna wzmian­
ka należy się „sodaiicyom nauczycielek", które
przedstawiły 2 referaty. Czyta się te referaty nie 
bez wzruszenia; jaskrawo bije z nich trudne sta­
nowisko, jakie zajmują nauczycielki, ale zarazem 
też błogosławiona działalność Sodalicyi, która
swych członków przytula, krzepi moralnie i wska­
zuje dobre drogi do wysokich celów nauczyciel­
stwa.

' W osobnym dziale widnieje rozprawa ks. 
dr. Jana Siemieńskiego o wielkiem znaczeniu 
ślubów Jana Kazimierza. A cały szereg działów 
poświęcony jest kultowi Matki Boskiej w Polsce. 
Tuiaj dodano liczne ilustracye Kościołów i ka­
plic Maryańskich oraz cudownych obrazów Naj­
świętszej Maryi Panny. Uwzględnione są wszyst­
kie dzielnice Polski. Mamy kościół Maryacki w 
Rokitnie pod Warszawą wraz z cudownym wize­
runkiem Mo B. i kościół Maryacki w Łodzi i 
takież ilustracye liczne z każdej dyecezyi Króle­
stwa i Litwy, Inflant i Rusi, Prus Królewskich i 

! Wielkopolski i Żmudzi. Wszystkiego naliczy- 
I liśmy przeszło 90 ilustracyj. A dodać należy, że 

wszystkie ilustracye są starannie wykonane, nie­
które wprost cennej wartości.

I tak tom I i II zdobią jako ilustracye ty­
tułowe Matka Boska Częstochowska, Ostrobram­
ska i Berdyczowska, jak symbole trzech dzielnic 
Polski, Litwy i Rusi. Wizerunek M. B. Częste 
chowskiej wykonany iesi według rysunku Cheł 
mińskiego, sporządzonego w Częstochowę pod­
czas jubileuszu księdza-bohatera Kordeckiego. 
Najlepsza to reprodukeya Matki Boskiej Często­

chowskiej, jaką spotkać można. A Metka Boska 
Ostrobramska i Berdyczowska również reprodu­
kowane według najlepszych wzorów. Z innvch 
cennych ilustracyj wymienić wypada historyę 
obrazu M. B. Częstochowskiej z drzeworytu 
XVIII wieku, klasztor OO. Karmelitów w Berdy­
czowie fundacyi Janusza Tyszkiewicza z r. 1630, 
piękny wizeiunek M B. Zaśnięcia w Piotrkowie, 
według starego drzeworytu, wizerunek cudownej 
statuy w Wiślicy, przed któfą modlił się król 
Władysław Łokietek, wizerunek Matki B oskiej 
Kodenskiej i przepiękny wizerunek M. B. w 0- 
sieku itd. itd.

Ogólny pogląd zaś na kult Matki Boskiej 
w Polsce i Litwie podał p. Maryan Barty- 
newski, kiedy w gruntownych rozprawach spe 
cyal-iych opracowali ks, Krypiakiewicz kult M B. 
na Rusi, ks.,Kujot w Prusach królewskich, ks 
Kruczek na Slązku, ks. Dawidowicz u Ormian. 
Zgoła nie wspomnieliśmy jeszcze o nader cennej 
pracy prof. uniw. Bruchnalskiego: Bibliografia 
Maryologii polskiej, która na 814 str. zajmuje 
całą pierwszą część drugiego tomu księgi P a ­
miątkowej i podaje tytuły wszystkich druków 
polskich od wynalezienia sztuki drukarskiej do 
r. 19<>2, traktujących o czci Matki Buskiej. 
Praca, ta uskuteczniona na naukowych podsta­
wach, stanowi skarbnicę całą dla przyszłych ba­
dań nad czcią Matki Boskiej w Polsce.

Z tych kilku luźnych uwag już wynika, że 
wydawnictwo, całe z taką starannością i takim 
nakiaJem uskutecznione, nie tylko zasługuje, lecz 
wymaga wprost jak najgorliwszego poparcia. Na­
der nizka cena, wyznaczona przez nakładcę, uła­
twi mu niezawodnie przystęp do każdego kato­
lickiego domu. X.

San Wallach L w ó w ,  R y n e k  3 3 ,  S l e ł a t l  e  Pt I r  n a
( R e k ;  z a l o i e u i a  1 8 4 1 ) i P I l l l l l l  d l l l l l l l l

I wszelkich towarów wełnianych modnych 
poleca nowoliei na *«zon bieżący.

Próbki towarów wysyła na żądanie.
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czyoh, podniesienie sadownictwa i uprawy wino­
gron i domaga się jak na]szybszego przeprowa­
dzenia tych reform.

Minister spraw wewnętrznych hr. Bylandt- 
Rheidt przyznaje z ubolewaniem, iż emigracya z 
Krainy osiągnęła takie rozmiary, że zagraża po- 
ważnemi stratami rolnictwu, ale przyczyną jej nie 
są jedynie stosunki ekonomiczne. Mówcy owszem 
zdaje się, że szczególniej młodsze warstwy ludno­
ści w Krainie ulegają suggestywnemu wpływowi 
tych, którzy dawniej wyemigrowali z kraju i któ­
rym na obczyźnie dobrze się powiodło. Rząd są­
dzi, iż przeciw temu silnemu prądowi emigracyj­
nemu nie należy występować przez użycie środ­
ków policyjnych. Rząd zapatrywania swe na tę 
sprawę wypowiedział jasno w swym projekcie 
ustawy o emigracyi. Jest on tego zdania, iż emi- 
gracyi nie można ani ograniczyć, ani popierać 
Starania rządu powinny wychodzić wyłącznie ku 
dobru emigrantów, opieka jego powinna im to­
warzyszyć i poza granicami państwa, powinien 
on też starać się o ułatwienie powrotu emigran­
tów do Ojczyzny. To rzekome bezpośrednie po­
pieranie emigracyi będzie sparaliżowane przez 
zamieszczone w ustawie ostre przepisy o agitacyi 
agentów emigracyjnych. Rząd chętnie bardzo zaj­
muje się sprawami ekonomicznemi, a więc i spra­
wą budowy kolei w Krainie i gdy tylko wygoto­
wane będą odpowiednie projekty techniczne oraz 
obliczenia, to projekty te chętnie i życzliwie po­
prze. Co się zaś tyczy zmi my ustaw wojskowych, 
\o  rząd sprawę tę już bada. (Oklaski).

N a g ł o ś ć  w n i o s k u  p. S u k l j e g o  u- 
c h w a l o n o  poczem u c h w a l o n o  także część 
jego, dotyczącą budowy kolei lokalnych w Krainie, 
przekazać komisyi kolejowej, resztę zaś woiosku 
in merito przyjęto.

Powszechne prawo głosowania.
Następnie izba przystąpiła do obrad nad 

wnioskami naglącymi w sprawie zaprowadzenia 
powszechnego, równego, bezpośredniego i tajnego 
p rana  głosowania.

Pierwszy, celem uzasadnienia nagłości swe­
go takiegoż wniosku, zabrał głos dr. Kram arz i 
podniósł, iż Czesi, stawiając ten postulat, wcale 
nie chcą uzyskać tym sposobem jakiegoś środka 
agitacyjnego, ani też nie wnieśli go z powodu 
poruszenia tej sprawy przez br. Fejervary’ego, 
lecz jedynie kierowało nimi to przeświadczenie, 
iż wielkiem niebezpieczeństwem dla państwa, jest 
to, jeśli ono nie posiada zaufania ludności. Masy 
jedynie wtedy będą okazywały i będą w istocie 
miały jakieś zainteresowanie dla państwa, jeśli 
przez zaprowadzenie powszechnego prawa głoso­
wania zostaną równouprawnione i przypuszczone 
do współudziału w rządach.

Mowa Kramarza.
Mówca zwalcza rozmaite, podniesione prze­

ciw powszechnemu głosowaniu zarzuty. Obawa 
przed radykalizmem i klerykalizmem jest nieuza­
sadnioną. Przywileje wielkiej własności są dziś, 
zdaniem mówcy, instytucyą wprost niemożliwą. 
Mówca wskazuje na wyodrębn anie się czeskiej 
szlachty, która nie ma żadnego znaczenia dla 
rozwoju kulturalnego ani Czechów, ani Niemców. 
Zresztą szlachta ma już zastrzeżony dla siebie 
dostateczny wpływ w izbie panów.

W dalszym ciągu mówca polemizował z 
wywodami br. Gautscha o powszechnem prawie 
głosowania i rzekł: Cyfry najlepiej mówią. Pod­
czas, gdv 6 milionów Czechów posiada tylko 72 
mandatów, to 9 milionów Niemców ma ich 200. 
Klasybkacya narodów według sumy opłacanych 
podatków, a nie według stopnia ich kultury, mu­
si ustać.

Na obawy, iż zaprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania zawierałoby w sobie niebez­
pieczeństwo dla Niemców, gdyż przez Galicyę 
zostaliby zgnieceni, odpowiada K ram arz . Praw­
dą jest, iż świadczenia podatkowe w krajach 
wschodnich nie stoją do liczby ludności w tym 
samym stosunku, jak na Zachodzie; znalazło to 
nawet uwzględnienie w dzisiejszej ordynacyi wy­
borczej. Jeśli atoli uwzględnimy zakres władzy 
tej izby, a zapewne parlament ludowy będzie tak 
rozsądny, że ten dzisiejszy parlament wreszcie 
zdecentralizuje, to okaże się, iż Galicy a po po­
kryciu swych wewnętrznych kosztów, wykazuje 
nadwyżkę. Nie jest więc krajem biernym, pokry­
wa swoje wydatki zupełnie, ale na wspólne wy­
datki daje stosunkowo mało, nie tyle, co my.

A  że tu głównie chodzi właśnie o te wspól­
ne wydatki, to wobec tego, że nie mamy żadnych 
departamentów, lecz królestwa i kraje, byłoby 
zupełnie usprawiedliwionem przy ustanawianiu 
liczby reprezentantów poszczególnych królestw 
i krajów, ustalenie pewnego, trwałego stosunku 
między wysokością opłacanych podatków, a liczbą 
ludności. W samym kraju atoli nic innego nie 
jest możliwem, jak tylko zaprowadzenie ogólnego, 
równego i bezpośredniego prawa głosowania. 
Również mogłaby być ustaloną w ustawie pewna 
cenzura co do czytania i pisania. Przy zupełniej 
nieumiejętności czytania i pisania jest prawo 
wyborcze, jak to się ma rzecz w Rosyi, prawie 
niemożliwe. Z drugiej jednak strony nie wolno 
zapominać o tern, że są całe grupy ludzi, nie 
umiejących czytać i pisać, ale płacących podatki, 
którzy zatem powinni mieć prawo wyborcze. 
Należałoby więc tu stworzyć pewną kombinacyę. 
Także kwestyę stałego osiedlenia należy u- 
względnić.

Również niepodobna będzie zawrzeć pokoju 
narodowościowego, zanim nie zniknie z widowni 
parlament przywilejowy, albowiem niemożliwem 
jest zawarcie pokoju między uprzywilejowanymi 
a gnębionymi

Ze względu na niepewną naszą przyszłość 
musimy być silni i zwarci w, sobie. W państwie, 
które na wewnątrz tak jest rozprzężone, jak 
Austrya, nie można z otuchą spoglądać w przy­
szłość. Jednakowoż Austrya i dziś jeszcze jest 
tak samo historycznie konieczną, jak wówczas, 
gdy ją  utworzono; państwo to jednak jest osła­
bione przez złą politykę wewnętrzną. Jeżeli chce­
cie panowie szczerze, ażeby to państwo napo- 
wrot stało się silnem i wielkiem, to musicie 
stworzyć nowe podwaliny sprawiedliwości.

Mówca kończy słowami: Otwórzcie pano­
wie drzwi tej reprezentacyi ludowej dla szero­
kich warstw ludności, otwórzcie je dobrowolnie 
i oszczędźcie temu państwu niebezpieczeństwa, 
iżby masy ludowe zmuszone by/y same sobie 
drzwi te otworzyć. (Oklaski). Sąsiednie państwo 
okazuje mi ciężkie, groźne następstwa tego, jeżeli 
się nie chce dać w porę, co się dać musi. Rzu­
cam panom te słowa: „Discite moniti!“ (Żywe 
oklaski).

Wniosek Sustersica.
Następnie p S u s t e r s i c  uzasadniał 

swój wniosek w sprawie prawa wyborczego, wy­
wodząc, że nieodzowną jest potrzebą zastąpić 
parlament przywilejowy ludową izbą, któraby re­
prezentowała prawdziwą wolę ludu, przy równo- 
czesnem zreformowaniu izby panów.

F resl.
Zabrał w dalszym ciągu głos dla uzasaanie- 

nia znowu swego wniosku nagłego również w 
sprawie powszechnego głosowania. Zdaniem jego 
należy stworzyć ordynacyę wyborczą, która 
zrównałaby politycznie wszystkich obywateli pań­
stwa.

Już zasada podziału na kurye jest niemo­
ralna, bo przez to dzieli się naród na kasty, 
które się nawzajem zwalczają. Także pod wzglę­
dem narodowościowym system obecny jest zły, 
albowiem Słowianie w krajsch korony czeskiej 
nie są reprezentowani w sposób odpowiadający 
ich liczbie. Niemcy domagają się wprowadzenia 
cenzusu wykształcenia, bo spodziewają się przez 
to jeszcze większego skrzywdzenia ludności cze­
skiej Administracya państwa jest przeciwną 
powszechnemu prawu wyborczemu, ponieważ 
chce dalej germanizować. Największą przeszkodę 
w zaprowadzeniu powszechnego głosowania two­
rzą Niemcy.

W Wiedniu, jako w siedzibie centralizacji, 
powinny odbywać się demonstraeye na rzecz 
prawa wyborczego Od żołnierzy żąda się posłu­
szeństwa; jeżeli jednak administracya państwa 
nadal odmawiać będzie ludności przynależnych 
jej praw, to trzeba ją będzie o tem pouczyć, że 
nie ma o n a  p r a w a  d o  p o s ł u s z e ń ­
s t w a  w a r m i i .  Mówca kończy, że tylko 
siłą będzie można powstrzymać raz puszczoną 
w ruch kwestyę powszechnego bezpośredniego 
tajnego głosowania, jakkolwiek nigdy nie uda 
się całkiem jej usunąć.

Brelter.
Dalszy wnioskodawca p. Rreiter oświadcza, 

że w izbie tej obecnie zaznacza się dziwny objaw 
P. Kramarz przypomniał sobie, że i on był nie­
gdyś demokratą i głośno żąda powszechnego 
prawa wyborczego. Wzniosły burmistrz Wiednia 
przypomniał sobie również dawne dobre czasy, 
kiedy to jeszcze chodził z kawiarni do kawiarni 
jako czerwony demagog i miał kazania o po­
wszechnem głosowaniu Nawet arcyklerykalny p. 
Morsey wygłosił tu śhczną mowę o powszechnem 
głosowaniu, a nawet Dzieduszycki i Abrahamo- 
wicz przytakująco kiwali głowami, gdy prezydent 
ministrów mówił o powszechnem prawie wybor- 
czem. Ba, nawet stary cesarz wysłuchał dwugo­
dzinnego wykładu o powszechnem prawdę wy- 
borczem, wygłoszonego przez syna krawieckiego 
z Mako.

Oto dzieją się cuda. Od Korony do ostat­
niego służącego wszyscy mówią o reformie wy­
borczej. W Austryi teraz prawo wyborcze we­
szło w modę. Dla nowoczesnego polityka należy 
to do dobrego tonu, aby za powszechnem gło­
sowaniem przemawiał. Ale nie ma ludzi tak na 
iwnych, żeby nie poznawali się na tem faryze- 
uszostwie, uprawianem na wielką skalę. Byłoby 
wprost śmiesznem, gdyby chciano wierzyć, że 
Fejervary, generał austryacki, który przez całe 
swoje życie miał przekonania absolutystyczne 
i konserwatywne, od razu z czystej miłości dla 
ludu stał się zwolennikiem powszechnego prawa 
głosowania. Używa się tylko tego hasła jako 
środka wiodącego do celu, igra się w niemo 
ralny sposób z „najświętszymi interesami Iudu“. 
Ale panowie zbawcy państwa, którzy tak bardzo 
teraz oświadczają się za p o w szech n ep raw em  
wyborczem, nie pozbędą się już owego ducha, 
którego wywołali. Nie zniknie on już z widowni. 
Partye radykalne odetną odwrót tym zbawcom 
państwa i nie ścierpią tego, by powszechnego 
prawa nadużywano, czy to ze strony Korony, 
czy też ze strony kamaryli dworskiej w tym 
celu, ażeby w niesumienny sposób zadrwić z lu­
du. Jeżeli się chce położyć kres strasznym sto­
sunkom, jakie w tem państwie panują, to należy 
przeprowadzić radykalną reformę. Precz z tym 
parlamentem, precz z tą haniebną bandą, precz 
i  tym domem waryatów, który jest pośmiewi­
sk em całego świata i hańbę tylko przynosi pań­
stwu — jeśli br. Gautsch chce Austryę zamienić 
w państwo nowożytne. Mówca w końcu oświad­
cza, że los omawianych obecnie wniosków na­
głych bynajmniej nie jest wątpliwym, bo nie 
znajdzie się potrzebna większość ł ], części izby, 
aby przyznać tym wDioskom nagłe traktowanie. 
Mówca już teraz stawia wniosek, aby o nagłości 
wszystkich tych wniosków głosowano imiennie.

Daszyński.
Następny mówca p. Daszyński powiada, że 

nowożytne państwo istnieć n ie . może, jeżeli tak 
jak w Austryi szerokie warstwy ludności trzyma­
ne są zdała od państwa. Zadaniem nowoczesne­
go państwa jest zastępować interesy całej ludno 
ści; atoli taki parlament, w którym wielka masa 
ludu, która skutkiem powszechnego obowiązku 
służenia przy wojsku i płacenja podatków tworzy 
najważniejszy pierwiastek w państwie, nie ma 
sprawiedliwej i pełnej reprezentacyi — taki 
parlament niezdolny jest do strzeżenia prawdzi­
wych i ogólnych interesów ludu. W/aśnie dlatego 
w Austryi, nie będącej jednolitem państwem, lecz 
złożonej z ośmiu narodów i narodowości, wielki 
ruch polityczny przemienia się w coraz gwałto­
wniejszą walkę narodowościową; szowinizm na­
rodowy wzrasta i niema środka zatamowania 
tego olbrzymiego ruchu narodów, tego dążenia 
do zwierzchniczej władzy ludu. Parlament obecny, 
pozbawiony kontroli nad polityką zagranic '.ną 
i nad armią, nie załatwia potrzeb państwa, ale 
tamuje rozwój wszystkich narodowości.

Mówca krytykuje dalej skład parlamentu 
i dzieli pos/ów na 3 grupy: niewybranych, wy­
branych na podstawie przywilejów i źle wybra­
nych. Nawet reprezentanci pewnych zawodów 
w tej izbie źle zastępują te interesy, bo czynią 
to jednostronnie, a zastępstwo interesów rożka 
wałkowane jest skutkiem przewagi stronnictw 
narodowościowych. Najzgubniejszym pośrednim 
szczeblem między wyborcami uprzywilejowanymi 
jest piąta kurya; wyszła ona z takiego cenzusu, 
który musiał przyczynić się do przemożnego 
wzrostu demagogii. Piąta kurya jest jednak 
dzięki olbrzymiej liczbie wyborców bez wszelkie­
go znaczenia. Wyborcy i wybrani są zmuszeai 
chwytać się najradykalniejszych środków, aby 
wogóle zwrócić na siebie uwagę. Przez tę kuryę 
parlament nie został wzmocniony, lecz ostro za­
truty. Tisza nic a nic nie zna się na stosunkach 
austryackich, jeżeli jako argumenty przeciw 
powszechnemu głosowaniu przytacza jego kary­
katurę, tj. piątą kuryę.

Mówca następnie podnosi doniosłe znacze­
nie klasy robotniczej, które ujawnia się także w 
wielkim wpływie, jaki mają nieliczni posłowie 
socyalno-demokratyczni. Następnie zwraca się 
przeciw stronnictwom niemieckim, nadmieniając, 
że jest to zawstydzającem zjawiskiem, iż nie­
mieccy postępowcy i Polacy w przeciwstawieniu 
do reszty stronnictw izby opierają się reformie 
wyborczej. Takie zachowanie się Niemców pro­
wadzi do tego, że najlepsza część inteligencji się 
od nich odwraca. Dowodzi tego wystąpienie 
Lechera. Jeżeli Niemcy chcą mieć pierwszeń­
stwo, to muszą stanąć na czele narodów w wal­

ce o wolność, a nie prowadzić konszachtów z 
każdoczesnym rządem.

Mówca następnie w ostrych słowach ata­
kował prezydenta ministrów, który nieznaczący- 
mi frazesami chce załatwić się z największą kwe- 
styą monarchii. Jest to oznaka upadku parla­
mentu, że pozwolił on, by w ten sposób obcho­
dzono się z nim. Ruch mający na celu reformę 
wyborczą coraz bardziei będzie wzrastał i zmie­
cie małodusznych wrogów ludu. Walka toczyć 
się będzie pod hasłem: „Precz z p,-lamentem
przywilejowym I Górą powszechne, równe, tajne 
i bezpośrednie prawo wyborcze!'

Na tem obrady o g. 9 m. 10 wieczorem 
przerwano. Następne posiedzenie dziś.

Posiedzenie dzisiejsze
Wiedeń. Na początku dzisiejszego posie­

dzenia odczytano interpelacye, między niemi in­
terpelację Bazylego Jaworskiego z powodu rze 
Kornego uieprzyjęcia kandydatek ruskich do se- 
minaryum nauczycielskiego w Przemyślu poczem 
Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad w n i o ­
s k a m i  n a g ł y m i  o zaprowadzenie powszech­
nego prawa wyborczego.

Wniosek Romańczuka.
Zabrał głos p. R o m a ń c z u k  dla uzasad­

nienia swojego wniosku nagłego. Wskazał na to, 
że już przed laty czterema postawił wniosek o 
wybór komisyi dla wypracowania reformy wy­
borczej dla parlamentu, ale wniosek ten nie zna­
lazł poparcia stronnictw Izby. Od tego czasu sto­
sunki raczej się jeszcze pogorszyły aniżeli po­
lepszyły. Byłoby najlepiej, gdyby ta Izba godnie 
zakończyła swój żywot uchwaleniem powszechne­
go głosowania. Mówca polemizował następnie z 
p Kramarzem, twierdząc, że podług jego pro­
jektu prawo wyborcze nie byłoby powszechnem, 
lecz ograniczonem. Następnie omawiał szeroko 
braki obecnego prawa wyborczego. Właśnie o- 
becnie koniecznem jest przeprowadzenie reformy 
wyborczej ze względu na przyszłe wybory, gdyż 
należy zapobiedz temu, aby przyszła Izba miała 
te same wady co obecna. Ale także ze względu 
na Węgry należy rychło przeprowadzić reformę 
wyborczą, inaczej Węgrzy nas wyprzedzą.

Wniosek Ebenhocha.
P. E b e n h o c h  uzasadniał swój nagły 

wniosek o w e z w a n i e  r z ą d u ,  aby p o d j ą ł  
s t u d y a  d l a  w p r o w a d z e n i a  p o w s z e c h ­
n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  z uwzględnie­
niem narodowościowych, kulturalnych, ekono­
micznych i socyalnych różnic w krajach au­
stryackich.

P. Ebenhoch wywodził, że zaprowadzenie 
powszechnego prawa wyborczego wskazane jest 
już przez wzgląd na ogólny przymus służby woj­
skowej, na powszechny obowiązek płacenia po­
datków, ogólny obowiązek szkolny, a dalej z po­
wodu tego, że wiele interesowanych sfer nie ma 
w parlamencie swego zastępstwa. Posłowie kon­
serwatywni uważają niebezpieczeństwo wynika­
jące z agitacyi po za izbą za znacznie większe, 
aniżeli współudział szorokich mas ludowych w 
ustawodawstwie. Posłowie ci są za powszechnem 
głosowaniem, lecz ich zdaniem zaprowadzenie 
tego prawa nastąpić może po starannem rozpa­
trzeniu ważnych względów kulturalnych, ekono­
micznych, względów na stosunki etnograficzne 
itd. musi być w ięc najpierw ustanowiony c z a s  
p r z e j ś c i  o w y .

Mówca kończy uwagą, że, natychmiastowe 
zaprowadzenie powszechnego głosowania, bez 
poprzedniego przygotowania lej sprawy, połą­
czone byłoby z wielkiem dla państwa niebez­
pieczeństwem.

Oświadczenie br. Gautscha.
Bar. G a u t s c h  oświadczył, że wygłoszo­

ne w izbie w sprawie powszechnego prawa gło­
sowania przemowy, nie zdołały odwieść go od 
zajętego już przezeń pierwej stanowiska. Wobec 
twierdzenia, że powszechne głosowanie umożli­
wiłoby zgodę narodowościową, oświadcza prezes 
gabinetu, że nie ma na to wcale rękojmi; gdyby 
istniała pewność, że tak jest w istocie, rząd sam 
z największą radością powitałby zapowiedź re­
formy wyborczej. Mówca wskazuje na Francyę i 
Niemcy, gdzie powszechne prawo wyborcze za- , 
prowadzono dopiero po przejściu rozmaitych 
stopni.

Muwca podkreśla tę okoliczność, że naro­
dowe i polityczne stosunki w Austryi nie pozwą- ! 
łają na szablonowe traktowanie tej sprawy, o 
której załatwieniu rozstrzygać muszą wyłącznie 
interesy Austryi i jej ludów. W głosowaniu nad 
tą ważną i bynajmniej nieteoretyczną sprawą 
musicie panowie tylko tą zasadą się kierować t. 
j. względem na interesy i dobro ludów i pań­
stwa. (Żywe oklaski. Protesty na ławach czeskich 
radykałów.)

Hr. W. Dzieduszycki.
H r. D z i e d u s z y c k i  oświadcza: Koło 

polskie nie zapoznaje konieczności stopniowego 
rozszerzania prawa głosowania i świadome jest 
tego, że duch czasu wiedzie do stopniowej demo- 
kratyzacyi także w polityce. Jest jednak wątpli- 
wem, czy parlament dał już takie dowody poli­
tycznej dojrzałości, że naglącą jest teraz rzeczą 
uczynić dalszy krok w kierunku demokratyzacyi 
iżby. Jedynie tylko dodatnie owoce parlamentu 
mogłyby zachęcić do dalszego rozszerzania pra­
wa wyborczego.

Po pomyślnem załatwieniu sprawy szklanki 
wody (wesołość), ma izba odrazu przystąpić do 
uchwalenia nagłości tak ważnej zmiany konsty- 
tucyi i przedsięwziąć reformę wyborczą. Za 
łatwianie tak doniosłej sprawy w formie wniosku 
naglącego nie odpowiada znaczeniu tej sprawy a 
jest jedynie tylko środkiem agitacyjnym, poniża­
jącym godność parlamentu. Mianowicie te same 
stronnictwa, które zresztą żywią jak największą 
nieufność do rządu, chcą teraz w ręce tego rzą­
du złożyć całą strukturę tej instytucyi. Koło pol­
skie ma zbyt wysokie pojęcie o parlamentai yzmie 
aby zgodziło się na takie nagłe wnioski, które 
polecają rządowi przedsięwziąć zasadniczą zmia­
nę konstytucyi! Ten parlament powinien być 
parlamentem krajów : Ldnderparlament a do tego 
równe powszechne głosowanie nie prowadzi!

Daszyński przerywa: Precz z podobnem
oszukaństwem !

Hr, Dzieduszycki podniesionym głosem : Pro­
szę o spokój, inaczej będę musiał mowę kazać 
wydrukować i rozdać w izbie.

Głosy : Wolność słowa ! Nie przerywać !
Dzieduszycki konstatuje, że już dziś nie ma 

w parlamencie równości głosów (huczne oklaski) 
a powszechne głosowanie w Niemczech i we 
Francyi jest narzędziem do eskamotowania wła­
śnie praw ludu. Powszechne głosowanie jest fra 
zesem i mówca przytacza przykłady pozba­
wienia parlamentu wybitnych zdolności i sił do 
pracy w skutek powszechnego głosowania.

Polemizując z wywodami Kramarza zazna­

cza Dzieduszycki, że przedewszystkiem naglącą 
byłaby sprawa reformy regulaminu.

Nie jest prawdą, aby reforma wyborcza 
miała uzdrowić parlament, nie jest prawdą, ja ­
koby powszechne prawo głosowania stworzyło 
warunki, w których możliwe byłoby zaprowadze­
nie ostrzejszego regulaminu izby. Myli się p 
Ebenhoch twierdząc, że powszechne prawo wy­
borcze wysunęłoby na pierwszy plan izby kwestye 
gospodarcze, a usunęłoby sprawy narodowościo­
we. Koło polskie stoi na tem stanowisku, że za­
prowadzenie powszeohnego głosowania bynaj­
mniej nie zdołałoby rozwiązać kwestyi ludowej, 
jest to tylko czczym frazesem.

Dopóki istnieje ustawa o kur/ach, dopóki 
płacenie podatków może wpływać na wybory, nie 
może być kraj nasz pokrzywdzony; jednakowoż 
w dniu, w którym proklamowane będzie po­
wszechne prawo wyboru, a tylko Polacy i Ru- 
sini będą wyłączeni z niego, będą musieli Polacy 
zrozumieć że w tem państwie trakiowaui będą 
jako naród niższego rzędu i poznaliby, że chce 
się z Galicyi uczynić prowincyę. Polacy wszystko 
uczynią, aby tę hańbę od swego kraju odwrócić

Jeżeli zostaniemy pokonani — powiada 
mówca — to pokaże się, jak wielkie nieszczę­
ście spadnie Da to państwo. Jeśli powszechne 
prawo wyborcze będzie zaprowadzone, muszą 
zastępcy Galicyi otrzymać jedną trzecią część 
wszystkich mandatów, gdyż w przeciwnym razie 
nie śmie istnieć prawo wyborcze. (Oklaski.)

Po hr. Dzieduszyckim zabrał głos poseł 
H o r t i s.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. Niemiecka partya ludowa uchwa­

liła dziś głosować za nagłością wniosków o roz­
szerzenie prawa wyborczego. Imieniem partyi 
zabierze głos p. Derschatta i wyłuszczy warunki, 
pod jakimi Niemcy zgadzają się na rozszerzenie 
prawa wyborczego

wrażenia w kołach poselskich.
Wiedeń. (Tel. wł.) Mowa G a u t s c h a  

ostrożna i wymijająca nie upoważnia do zbyt dale­
ko idących przypuszczeń w kierunku zaprowadzenia 
powszechnego głosowania. Gautsch unikając spornych 
a drażniących punktów, wskazywał na różnicę sto­
sunków austryackich w porównaniu ze stosunkami 
państw o jednolitej podstawie narodowej, jak Niemcy 
i Francyę. Zwrócił uwagę na prawa, należące się 
narodom na podstawie ich kultury i praw nabytych 
a zakończył konkluzyą, że tylko można czynić to, 
co do zbawienia Austryi prowadzi.

Hr. D z i e d n s z y c k i e g o  mowa była 
nadzwyczaj zręczna i polityczna. Zaimponowała ca 
łej izbie. Była improwizowaną a przytem wypowie­
dzianą z werwą i zapałem.

Hr. Dzieduszycki słusznie stwierdził, że udziela­
nie rządowi carte blanche w tak ważnej sprawie, 
poniża znaczenie parlamentu. Stwierdził dalej, że o 
tem: czy posłowie wybrani przez Rusinów mają za­
siadać w Kole poi. rozstrzygają jedynie wyborcy 
ruscy (oklaski). Dalej podniósł Dzieduszycki po­
krzywdzenie Galicyi w ordynacyi Schmerlinga; stwitr 
dził, że każda reforma wyborcza albo musi wy­
równać podstawy dla Polaków i Rusinów z Ga­
licyi albo też Polacy zwalczać ją będą wszelki­
mi możliwemi środkami (Grzmiące oklaski). W a­
runkiem reformy wyborczej jest uzdrowienie par­
lamentu ; warunkiem uzdrowienia parlamentu jest 
retorma regulaminu. Czy powszechne głosowanie 
jest uzdrowieniem parlamentu ? Nie, bynajmniej. 
Mówca skonstatował, że socyaliści rzadziej od 
innych uniemożliwiali prowadzenie spokojnych 
obrad; częściej czyniły to inne stronnictwa.

Dzieduszycki przestrzega przed walką ra­
sową, podnosząc, że przed zaprowadzeniem prawa 
powszechnego głosowania, należy uspokoić źródła 
sporów.

Mówca odbierał powinszowania od wielu 
członków izby.

Stanowcze stwierdzenie autonomicznego sta­
nowiska przyjęło tak Koło polskie jak i inne 
autonomiczne stronnictwa z wielkiem zadowolnie- 
niem. Nawet przeciwnicy stanowiska zajętego 
przez Dzieduszyckiego z kół Niemców i Czechów 
przyznają, że żadna z wygłoszonych mów nie 
obracała się na takich wysokościach.

Upraszamy o odnowienie przedpłaty 

na ostatni kwartał r. b.

Kronika.
Lwów, dnia 6 paidgiernika 1905.

b N l« n < la ro 'li
W sobotę 7. października Justyny P. — Gr. kat. 

Ftekły M. — Kai. stów. Rosława.
Wschód słońca 615, zachód 5'20.
W niedzielę 8 października Brygidy — Gr. kat. 

Plufrozyny — Kai. slow. Wojsława.
Wschód słońca G 16, zachód 518.
W poniedziałek 9 października W incentego Kad. 

— Gr. kat. Joana B. — Kai slow. Dogomosca.
Wschód słońca 617, zachód 5 ! 6

— Zapiski Osobiste. Dr. Kazimierz Zgórski,
lekarz naczelny kolei państw., znany w szerokich
kołach naszego miasta i kraju ze swej głębokiej 
wiedzy jako specyalista chorób wewnętrznych i z 
działalności humanitarnej, przeniósł swe mieszkanie 
na ul. Brajerowską 1. 16, II. p.

— Z kolei państw. Minister kolei zamia­
nował: Józefa Kossowskiego, naczelnika urzędu ru- 
chn w Tarnopolu, naczelnikiem takiegoż urzędu w 
Nowym Sączu, a Jana Bartla, kontrilora ruchu 
we Lwowie, naczelnikiem urzędu ruchu w Stryju.

— Rada szkolna krajowa zamianowała J. 
Lubczyńskiego zastępcą nauczyciela w męs. sem. 
naucz, we Lwowie; oraz zamianowała w szkołach 
ludowych : B. Łopuszańskiego, naucz, w Brzeżanach; 
M. Rzeszotkównę naucz, w Pilźuie; S. Korzonka, 
naucz, w Łańcucie; Silberta, naucz, w Dobromdu; 
J. Kublinową i M. Marynnwską, naucz, w Rzeszo­
wie, M Pipesa, naucz, w Wieliczce; M. Mazura,
naucz, w Sołotwinie; K. Pyudzyna, naucz kier. w 
Lachowicach zarzecznych; A. Rimeszównę, uaucz. 
w Nienadowej; J. Hapija, naucz, w Kosmaczu;

nauczycielami szkół 1-klasowych : B. Maksy- 
mowiczównę w Fredropolu; M. Dobrzańską w Olsza- 
nach; Z. Krusniakową w Brzazie; S. Kaczałę w 
Spasie.

— Snfragunia ruska we Lwowie ma byó
wkrótce ustanowioną. Haliceanin donosi, że sufra- 
ganem będzie mianowany dotychczasowy rektor gr. 
gat. seminaryum duchownego, ks. Józef Żuk. Po­
trzebę utworzeń a sufraganii wywołały nastające 
przeobrażenia w gr. kat. arohidyecezyi, oraz częsta 
: i'. bceność i-.s. metropolity we Lwowie.

— Choic w Prosach ustaje. Z Hamburga 
donoszą, że zaprowadzone z obawy przed cholerą 
ograniczenia ru liu emigracyjnego mają byó od so­
boty zniesione.

W Królestwie polskiem dnia 3 października 
stwierdzono dziewięć wypadków cholery, z których 
trzy zakończyły się śmiercią.

K ronika lwowska.
-r* W archikatedrze lwowskiej rozpoczyna tej 

niedzieli ks. kenonik Sapieha szereg kazań o dzie­
sięciu przykazaniach Bożych. Kazania rozpoczynaj 
się będą każdej niedzieli o 10 przed południem.

-r- Z rad y  miejskiej. Wczorajsze posiedzenie 
nie różniło się prawie wcale od poprzedniego. Tak 
samo, jak na tamtem, większą część czasu zajęła „ga­
danina1* o wszystkiem i o niczem, ta .specjalność1* 
lwowskiej reprezentacyi miejskiej. Dobry poezątek 
zrobił r. Pawliszak, ujmując się w swej interpelacji 
za jakimś dyetaryuszem, rzekomo przy mianowaniaoh 
pokrzywdzonym. Bezpośrednio po tem, nawiązując do 
interpelacyi r. Pawliszaka, zażądał r. dr. Lilien, aby 
na przyszłość nie cała rada, lecz senat nominacyjny 
zajmował się mianowaniami fuukcyonaryuszów gmi­
ny i w tym celu postawił wniosek, by prezydyum 
zwołało osobne posiedzenie rady celem przedyskuto­
wania odpowiedniej zmiany w regulaminie, Po prze­
mówieniach pp. Riedla, R, wakowicza, Rawskiego i 
dr. Piseka, wniosek ten upadł. Z kolei wyraził dr. 
Dziwiński żal z tego powodu, iż jeden z dzienników 
lwowskich podaje z posiedzeń rady tendencyjne i 
niezgodne z prawdą sprawozdania i zwraca się do 
prezydenta z żądaniem, by starał się temu w jakiś 
sposób zapobiedz. Inny temat poruszył r. Feldstein. 
Zarzucił on mianowicie prezydyum, że nie stara się 
o rychłe wykonanie uchwał rady w sprawie drożyzny 
we Lwowie, w szczególności zaś w sprawie zapro­
wadzenia jatek miejskich. Na interpelacyę tę odpo­
wiedział wiceprezydent dr. Rutowski, zapewniając, że 
magistrat dąży do zrealizowania wniosków rady, że 
jednak są to sprawy ciężkie, wymagające studyów, 
wskutek czego nastąpiło pewne opóźnienie. R. dr. 
Adam zapytał prezydenta, czy mu wiadomo, że w 
gimnazyum Fr. Józefa ma być wprowadzony język 
ruski do nauki religii grecko-kat. i czy zamierza po­
czynić odpowiednie kroki, aby nie dopuścić do lego, 
tem bardziej, że gmina lwowska ma do gimnazyum 
tego szczególne prawa, zagwarantowane aktami praw­
nymi. R. Laskownicki poruszył sprawę naruszenia 
linii regulacyjnej przez architekta Lintuera, który 
wybudował kamienicę przy ul. Działyńskioh. R. Hu- 
dec przypomniał swój wniosek o rozszerzenie prawa 
wyborczego do rady miejskiej i domaga/ się jak 
najrychlejszego załatwienia tej sprawy przez ma­
gistrat. R. Czarnecki w ostrych słowach zaatakował 
policyę za znane wybryki kilku żołnierzy poi., który 
w dniu 29 zm. pokaleczyli eiężko kilku niewinnych 
obywateli. R. Śliwiński, wracając do sprawy naru­
szenia linii regulacyjnej przez p. Lintnera, domagał 
się reorganizacyi urzędu bndowniczego. R. Choło- 
decki referował wreszcie jako sprawę nagłą o u- 
dziale gminy w obchodzie 260 rocznicy oblężenia 
Lwowa. Program, podany przez naB wczoraj, został 
przez radę zaakceptowany.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego. 
Uchwalono naprzód po długiej dyskusyi urządzić w 
sali radnej i salach przyległych wentylatory i świa­
tło elektryczne, nadto wezwano magistrat, by zasta­
nowił się, czy byłoby możliwem ustawienie w tej 
sali pultów dla radnych. Uchwalono dalej podwyż­
szyć na wniosek p. Neumana kredyt na doraźne za­
pomogi dla ubogich do 4000 k. i oddać go do 
dyspozycyi prezydenta. Nakoniec przyszła sprawa 
kreowania IV i V kl. w szkole iw. Anny, dysku- 
syę jednak musiano przerwać, bo zabrakło kompletu.

— Tramway elektryczny będzie w tym ro­
ku w zimie kursować również do godziny 11 w 
nocy.

Jaki posiew, takie żniwo. Słowo połs1tiet
opowiadając we wczorajszym numerze o hm tai nem, 
nawet wstrętnem zachowaniu się kilku młokosów z 
III kl. realnej w obec pani B., przechodzącej w po­
rze przedpołudniowej przez park stryjski, występie 
przeciw zdziczeniu młodzieży. Nic słuszniejszego. 
Zdziczenie i demoralizacja wśród młodzieży spostrze­
gać się daje już od lat kilku, widzieć też można, 
jak to zdziczenie potęguje się, widzieć też można, 
jak ono przedostaje się do coraz młodszej młodzieży, 
niemal już do dzieci. Smutnym tym objawem zaj­
mują się socjologowie, duchowieństwo, poważni pe­
dagogowie, publicyści. Na łamach G-agęty Narodo­
wej poruszaliśmy tę sprawę już wiele razy i za­
mieszczaliśmy o niej artykuły najpoważniejszych 
osób. Fakt zdziczenia i demoralizacyi jest już skon­
statowany i kwestya obraca się teraz przedewszyst- 
kieia około pytania; gdzie źródło złego? — nie 
można bowiem złego wykorzenić, póki nis zatka się 
jego źródeł, Niewątpliwie, jak każdego objawu spo­
łecznego, źródeł i tu jest więcej: są w domu, w 
społeczeństwie, w gorączoe bieżącej doby, która stra­
ciła busolę. Omawiano je już wszystkie. Ale w obec 
postawienia tej sprawy tak, jak ją wczoraj postawiło 
Słowo polskie, godzi się zapytać, czy i pewne or­
gany prasy nie są wiune temu zdziczeniu ( -  nie 
mówimy tu o demoralizacyi —) młodzieży, na które 
się teraz skarżymy i które nas przestrasza. Przecież 
nie tak to dawno, jak pewne lwowskie pismo, szu­
kając sobie przyjaoiół, kokietowało w sposób bardzo 
nieszczęśliwy z młodzieżą, robiąc z niej decydujący 
niemal czynnik polityczny i społeczny, zachęcając do 
oporu, wysyłając prawie na ulicę dla zadokumento­
wania swego znaczenia; nie tak dawno, jak przy 
każdej sposobności niektóre pisma brały w obro­
nę i usprawiedliwiały każdy wybryk uliczny mło­
dzieży przed polioyą, każde wykroczenie studentów 
przed nauczycielami, każde wystąpienie akademików 
przed sferami starszemi.. Młodzieży naturalnie to 
schlebiało, rosła w niej buta, a że młodzieży trudno 
o równowagę, więc rwali wszystkie więzy i ograni­
czenia, najpierw przepisy szkolne, potem poboyjne, 
potem obyczajowe i jak po równi pochyłej zsuwali 
się do źle pojętej tężyzny, do brutalności, do zdzi­
czenia. Jaki posiew, takie żniwa

4- ,1 owszem". W sekoyi III. toczy się roz­
prawa o obicie laską. Prowadzący rozprawę sędzia 
upomina świadka, by mówił prawdę — i kończy 
słowami:

— Bo jeśli się okaże, że pan kłamał, to pan 
pójdzie do kryminału.

— I owszem — panie sędzio.

K ronika krajowa,
W Mościskach staraniem tamtejszej czytelni 

ludowed T. S. L. odbędzie się w niedzielę 8 bm. 
uroczyste przedstawjeaie ku uczczeniu pamięci 
Kościuszki. Odegrane będą; „Hanusia Krożańska1*, 
obraz dramatyczny w 2 aktach i „Racławicka kosa* 
obrazek ludowy.

Zjazd burm istrzów  30 miast dla omówie­
nia sprawy zapewnienia dochodów miastom po zga­
śnięciu prawa propinacji, odbędzie się we Lwowie
15 bm.

Akeya przeciw  droży dnie mięsa. W Tar­
nowie w myśl uchwały rady miejskiej otwarte zo­
stały dnia 5 bm. jatki miejskie. Ceny mięsa umiar­
kowane ; mięso wołowe przednie 1 kor. 4 bal., tyl­
ne 1 kor. 24 hal. za kilogram.

Wlec roski w Brzeżanach odbędzie się
16 bm. „Selańska rada“ wystąpi na nim z żąda­
niem założenia w Brzeżanach gimnazyum ruskiego,



GAzifei'j A NABuJDLW i /. Soboty dmat 7 Października n^)S Nr. 229 3

a nadto iaprov'..J-3Qia powazeoLntgo, ujrtego głoso- 
watia w wyborach sejmowych i do rady państwa.

Kronik* powszechna,
|  ój' r h r a u e  orzeczenie. Senat kasacyjny w 

Wiednia obalił przed paru dniami wyrok innego se­
natu tcjj samej najwyższej instancyi, według którego 
koide małżeństwo, zawarte przez austryackiego pod­
danego *a grt-nicą a sprzeciwiające się przepisem 
austryackiego prawa małżeńskiego, jest tylko wów­
czas nieważne, gdy się zawierający związek udali 
zagranicę w tym celu. aby obejść prawo an- 
strjackie.

Sprawa m.ała się następująco : Fryderyk Uhr- 
weiler, „artysta* naśladujący głosy zwierząt, upro­
wadził w r. 1901 śpiewac/kę teatru rozmaitości z 
domu rodziców w Pilznie. Z tego powodu mnsiał o- 
puśoić Łustryę, gdyż poszukiwano go listami gończy­
mi. I  kiedy po dwóch latach postanowił ze swą ko­
chanką się ożenić, nie mógł wrócić do Austryi, 
również w Niemczech nie mógł zawrzeć ślubu, gdyż 
tam znowu miał zakazany powrót z powodu dezercy! 
przed wojskiem. W obec tego udali się oboje do 
Szwajcaryi i po sześciotygodniowym pobycie zawarli 
związek małżeński. Paoi Uhrweileiowej sprzykrzyło 
się widocznie pożycie małżeńskie, gdyż przez swego 
adwokata domaga się uznania go za nieważno, po­
nieważ w czasie zawarcia go ona lyła wyznania 
mojżoRzowego a on chrześcijańskiego. Natomiast o- 
brońca wecła małżeńskiego powołał się na świeże o- 
rzeozenie najwyższego trybunału spraw, według któ­
rego uutłżeństwe zawarte zagranicą, jeśli według 
prawa austryackiego istniała przeszkoda, tylko w ta­
kim racie może być uznane za nieważne, gdy zawie 
rający je udali się za granicę dla obejścia przepisów 
prawa austryackiego. Trybunał jednak uznał mał­
żeństwo za nieważne a to z powodu zawinienia po 
obn stronach. W nzasadnieniu podał trybunał, że 
przeszkoda z różnicy wiary opiera się na podstawach 
etycznych i wystarcza do unieważnienia małżeństwa 
zawartego za granica. Kwestya zamiaru obejścia pra 
wa austryackiego jeot tu obojętną. Jak widzimy tedy 
wyrok ten jest sprzeczny z wyrokiem przez trybunał 
najwyższy w innej sprawie wydanym.

§ P o w le tn e  w października. Falb młodszy 
zapowiada na pierwsze dni października ciepłe i su- 
ohe powietrze, dni ku końcowi zaś rnaią być zimne, 
pochmurne i ubfite w deszcz.

Zmarli.
SspeimaAaki F ran c iszek , em. dyrektor 

szkoły im. Mickiewicza, b. członek rady szkolnej o- 
kręgowej, b wiceprezts Tow. nauczycieli szkół lwow­
skich, wytrawny ped igog i wychowawca licznych po­
koleń młodzieży szkolnej, umarł we Lwowie w 75 
roku iyoia.

X  c a ł e i f H  ó w » t c  t a .
Osiek. Policya tutejsza uwięziła robotnika 

fabrycznego Andrzeja Maka, jego Kochankę Maryę 
PavoBevic i malarza Józefa Farkaru z Pięciokościo- 
łów, którzy wyrabiali fałszywe koronówki w wielkiej 
ilości,

Koloni*. Dziś o godz. 2 m 26 nad ranem 
dało się tu uozuć silne trzęsienie ziemi, któie trwa­
ło 2 sekundy.

Londyn. Do B. Reutera donoszą z Durbanu, 
że w Chinde (portowe miasto w prowincyi Mozam- 
bique) wybuoLła dżuma (Bubonenpest). Kilka osób 
zmarło.

Petersburg. Obszar zabajkalski ogłoszono ja­
ko zagrożony dżumą.

Nowy Jork Hr. Rainer Palffy, b. oficer hu­
zarów, który tu przesiedlił się przed kilku miesią­
cami i przyjął obowiązek nauczyciela w ujeżdżalni — 
znikł od 20 zm i dotąd go nie odszukano.

Ul
* Opora. („Chopin" Orefice’go). We wezoraj- 

szem przedstawieniu „Chopina* śpiewbł partyę Elia 
p. Okoński i spełnił swe zadanie pod każdym wzglę­
dem doskouale. Głos Barytonowy p. Okońskiego przy­
brał w ostatnich czasach znacznie na sile i dźwięku 
emisya jest bardziej wyszkolona a cały śpiew w o- 
góle przybiera znamiona wybitniejszego głosu bary­
tonowego. N b wzmiankę zasługują też poprawna dyk- 
oya i staranność w charakteryzacji i grze scenicznej.

Solo fortepianowe, nokturn cis-moll, w drugim akcie 
odegrała wczoraj po raz pierwszy pna Helena 
Ostrzyńska, warszawianka i jedna i wybitniejszych 
uczenie znanego mistrza prof. Michałowskiego a od 
początku bieżącego sezonu korepetytorka operowa w 
teatrze lwowskim. Z gry pny Ostrzyńskiej przebijała 
się wybitna i sum’enna biegłość fortepianowa, praw­
dziwa muzykalność i poezya w pojmowaniu tej prze- 
endnej kompozycji chopinowskiej. Dj-rekeyi opery 
należy się zarzut za licny instrument z firmy lipskiej 
(Koch i Koselt), gdy tymczasem dawniej znachodził 
się fortepian Bosendorftra. Teatr i lym razom był 
pełnym. (gr.)

* Z F ilharm on ii lwowskiej. Piogram dru­
giego koncertu Salomei Kruszelnickiej, który się od­
będzie jutro w sobotę 7 pażdz. z towarzyszeniem or­
kiestry wojskowej 15 pp. jest. tak niezwykły, że nie­
wątpliwie szczelnie zapełni salę.
Hepertnar lwowskiego tenlrn miejskiego.

W sobotę po raz pierwszy „Macierzyństwo'* 
dramat Roberta Bracco.

W niedzielę popołudniu .d o n  waryatów11 E , 
Laufsa, wieczór „C a.ilerya ruticana", i ,,Fajace“. 
Występ Zoe Neslady, M. Szymańskiej Kaftalównej 
Drzewieckiego, Grąbczewskiego i Szymańskiego.

W poniedziałek „Macierzyństwo".
W 6 wtoiek „Chopin".

Z K R A K O W I.
(Telefonem i pocztą.)

— Na u n i w e r s y t e c i e  krakowskim 
wpisy kończą się dnia 9 bm. Pośród zapisującej się 
młodzieży jest bardzo wielu uczniów % Królestwa 
polskiego w tamtejszych mundurach szkolnych.

— W rozprawie A n g e l u s a  przesłuchiwa­
no dziś w dalszym ciągu strony poszkodowane a na­
stępnie urzędników magistratu, którzy pełnili obo­
wiązki komisarzy nadzorczych w zakładzie. Z zeznań 
p. Grosstra wynika, że w istocie protokoły licyta­
cyjne były fałszowane.

— W s p r a w i e  o s z u s t w  a s e n t e -  
r u n k o w y c h  odstawiono do sądu dwóch no­
wych aresztowanych, Chuna Silbermana i Dawida 
Stogera z Gdona.

— Dziś w południe aresztowano przy zakupnie 
masła na Małym Rynku f a ł s z e r z a  m o n e t .  
Znaleziono przy nim 8 podrobionych 5-koronówek. 
Podał on, że nazywa się Władysław Bialik i pocho­
dzi z Zawiercia w Królestwie polskiem.

Z W A B S Z lW Y
(Telegrafem i pocztą.)

— Na onegdajszem posiedzeniu rady uniwer­
sytetu warszawskiego uchwalono zwrócić się do mi- 
nisteryum oświaty o pozwolenie przyjęcia do uni­
wersytetu wszystkich żydów, którzy do tej poiy nie 
mogli być przyjęci z powoda procentowego ograni- 
niczenia. Liczba takich kandydatów wynosi 80.

*  P O Z N A  m .
(Pocztą.)

— Dobra Ossowo i przyległ, na Ślązka, ubejmn- 
jąee 1.0000 morgów, odkupił Polak Marcin Hiederman 
z rąk niemieckich.

lepm y i telefonemafy
z dnia 6 października 1905.

Galicy i w budżecie oświaty.
Wiedeń Z kredytu 25 miljonów kor. pre 

limin&waneuo na wyposażenie szkół wyższych w 
budżecie na r. 1906 przypadnie na Galicyę razem 
5 miljonów kor. a mianowicie:

Uni\» ersytet we Lwowie. Budowa dwu no­
wych instytutów nauk przyrodniczych i założenie 
nowego ogrodu botanicznego 1,100.000 kor. Prze­
budowa gmachu głównego uniwersytetu: kredyt 
częściowy 1,300.000 kor. Razem 2,400.00(1 kor.

Uniwersytet w Krakowie. Budowy dla stu- 
dyum rolniczego 600.000 kor. Instytut wetery- 
naryi 300.000 kor. Instytut fizyczny i adaptacya 
innych budynków, przeznaczonych dla Łtndyów 
nauk przyrodniczych 500.000 koron. Razem
1,400.000 kor.

Politechnika we Lwowie. Laboratoryum che­
miczne i instytut architektury 1,000.000 kor.

Akademia weterynaryjna we Lwowie. K re­
dyt na uzupełnienia 200.000 kor.

Uzyskanie tak znacznych dotacyj dla gali­
cyjskich szkół wyższych jest rezultatem gorących 
zabiegów kierownictwa Koła polskiego, za co 
też należy się mu szczere uznanie i wdzięczność.

Postulaty m. Lwowa.
W Leden. Posłowie z miasta Lwowa wrę­

czyli dziś prezydentowi ministrów Gautschowi 
memoryał z postulatami m. Lwowa.

W  szeregu postulatów, przedłożonych przez 
gminę miasta Lwowa rządowi, najważniejszym 
jest uzyskanie na cele asanacyi miasta przez 
przeprowadzenie kanalizacji subwencyi 5 milio­
nów kor. Z otworzeniem wodociągów woda z 
dawnych zbiorników i woda zaskórna, nie znaj­
dując odpływu, zlewa się do kotliny miasta, a 
ponieważ Pełtew nie jest uregulowaną, rozlewa 
się w śródmieściu, zatapia fundamenty i wy twa 
rza niezdrową wilgoć. Zapobiedz może temu tyl­
ko kanalizacya, której plan już wypracowany i 
w znacznej części akceptowany, nie może być 
wykonany z powodu braku funduszów. Rozpoczę­
to nawet za otrzymany lytu.em pożyczki bezpro­
centowej I  milion koron wedle tego planu robo­
ty kanałowe na przedmieściu btryjskiem i aa 
Bajkach, w śródmieściu jednak nie można zrobić 
nic, póki nie będzie potrzebnych sum Drugim 
postulatem jest otrzymanie odszkodowania za u- 
trzy mywanie tych dróg w mieście, które dawniej 
jako główne arterye handlu i przemysłu utrzy­
mywane były pod nazwą gościńców przez pań­
stwo Wprawdzie w budżecie na rok 1906 preli­
minowana jest suma 70 000 kor. na ten cel jako 
,.totale Abfindung", miasto ,ednak żąda 1,700.000 
kor Trzecim postulatem jest odpowiednie sfor­
mułowanie opłat miejskich od wyszynku po zgaśnię­
ciu prawa propinacji w r. 1910.

Opodatkowaitid tow. akcyjnych.
Wiedeń. Rząd zwołuje ankietę dla reformy* 

opodatkowania towarzvstw akcyjnych, obecnie 
zbyt uciążliwego.

W Bernie spokój.
Berno mor. Wieczorem ustawiły się cztery 

kompanie piechoty na czterech rozmaitych 
punktacL m iasta; prócz tego dwie kompanie w 
koszarach były w pi gotowiu. Także i wczoraj 
patrole żandarmeryi wspomagały policyę miejską. 
Wieczorem panował zupełny spokój w mieście, 
ulice wyglądały jak zwykle. Wojsko już po pół 
do 9 znowu odeszło do koszar.

Nowa deklaracya Fejervary’ego.
Budapeszt. (Węg. B. kor.) W obec wyra­

żonego w rezolucyi partyi liberalnej z d. 2 bm. 
zdziwienia, że' do tej pory nie zaprzeczono w od­
powiedni sposób doniesieniu o wpływie, jakie 
wywarli minister spraw zagranicznych i austrya- 
cki prezyden! ministrów na decyz/ę cesarza o 
prawach węgierskich, o ś w i a d c z a  prezydent 
ministrów F e j e r v a r y, że ani austryacki pre­
zydent ministrów, ani minister spraw zagranicz 
nych takiego wpływu nie wywarli. Co się tyczy 
reformy węgierskiej ustawy wyborczej, to wpra­
wdzie przed dymisją gabinetu Fejervary’ego my­
ślano o niej jako o ewentualnym sposobie roz­
wiązania przesilenia, ale nie w takiej formie, iżby 
przed 15 września mogła była być przedło­
żona do ostatecznej merytoryczne deoyzyi jako 
konkretny program rząaowy, tak, iż ani minister 
spraw zagranicznych an austryacki prezydent 
ministrów nie byli w możności współdziałać przy 
tej wrzekomej decyzyi. Rząd węgierski jest zu­
pełnie świadom tego, że ani rządowi austryackie- 
mu, ani ministrowi spraw zagranicznych nie przy­
sługuje wpływ na wewnętrze sprawy węgierskie, 
i zasadę tę podniesie w razie gdyby toczono ro­
kowania, które mogłyby przynieść uszczerbek 
prawaopaństwowej samodzielności i ustawowej 
niezawisłości Węgier.

Zasądzenie posła.
D ublin. Nacyonalistycznego deputowanego 

do parlamentu, Johna 0 ’Douuella skazały sądy 
za podburzania za pomocą przemówień do gwał­
tów na 3 miesiące więzienia lub na danie po- 
ręki na poprawne zachowanie się na przyszłość. 
0 ’Douuell odmówił zapewnienia i dlatego rozpo­
cznie odsiadywać karę więź er ta.

Szwecya i Norwegia.
Chrystyania. Sforthlng rozpoczyna w so­

botę obrady nad ugodą karlstadzką. Mniejszość 
specyalnej komisyi wnosi jej odrzucenie, oraz 
zarządzenie głosowania ludowego lub przekazanie 
sporu sądowi rozjemczemu w Hadze.

W kanaie Suezkim.
Londyn. Llyod otrzymał doniesienie, że 

przed Port Saidem i przed Sueze.u stoi na kot­
wicy 77 parow ców , z tego 16 pocz-owych, nie 
mogąc pizebyć kanału suezkiego.

Długi Japonii.
Tokio. (Reuter). W mowie, wygłoszonej na 

zjeździe izb handlowych, zajmował się hr. Oku- 
ma faktem nagłego powiększenia się japońskiej 
skarbowości. Długi Japonii wynoszą 2.500 milio­
nów jenów, a oprocentowanie tej sumy kosztuje 
150 milionów, a więc prawie dwa razy tyle, ile 
przed 10 laty wynosił ogólny dochód państwa. 
Przed wojną wynosiły podatki 4 jeny a dług na 
rodowy 12 jen. na głowę; teraz zaś wynoszą podatki 
12 jenów, dług 50 jen. na głowę. Mimoto nie zupa 
truje się Okuma pesymistycznie na położenie, 
uznaje tylko za rzecz nieodzowną, aby sfery ku­
pieckie i przemysłowe wzięły się z podwójną 
energią do zakładania przedsiębiorstw celem 
wzmożenia produkcyi i ruchu handlowego.

Z ziem poiskich.
Jęzvk polski w szkołach litewskich.
Kuryer Litewski donosi, że komisya mini­

sterstwa oświaty, do której między innymi nale­
żał profesor uniwersytetu petersburskiego p. Pta* 
szycki, zdecydowała już sprawę wykładu języka 
polskiego w średnich zakładach naukowych w 
guberniach l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i c h  — 
w tym sensie, że rodzice uczniów mogą upra­
szać władzę szkolną o ustanowienie wykładów 
języków krajowych (tj. polskiego, litewskiego i 
białoruskiego) i że władza szkolna może takie 
wykłady dopuścić, według programu języka pol­
skiego szkół średnich w Królestwie Polskiem. 
Opłatę za te wykłady ponosić ma w połowie 
władza szkolna, a w połowie rodzice, którzy wy­
kładów żądali.

Samorząd w Królestwie.
Pomocnik warszawskiego jenerał-guberna­

tora do spraw cywilnych senator Podgorodnikow 
otrzymał w tych dniach polecenie z Petersburga, 
aby dn. 10 października rozpoczął narady pozo­
stającej pod jego kierunkiem komisvi, mającej o- 
bradować nad samorządem wiejskim i miejskim 
dla Królestwa Polskiego Do komisyi tej powo­
łano swojego czasu szereg wybitnych obywateli 
Królestwa Polskiego. Zasiadają w niej pomiędzy 
innymi p p .: Eustachy Dobiecki, A. Snligowski, 
M. Godlewski, Jeziorański, Dzierzbicki, ordynaci 
Krasiński i Zamoyski.

Cenzura w Królestwie Polskiem.
Redaktor warszawskiej Gazety polskrej p 

Gadomski donosi z Petersburga pod datą 4 bm. : 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi Kobeki 
dla spraw prasowych. Przybyli na to posiedzenie, 
wezwani specyalnie przedstawiciele polskiej pra­
sy, pp. Jan Gadomski, Olchowicz, S. Libicki, J 
Wolff i Kutyłowski, oraz dwaj przedstawiciele 
prasy żydowskiej i dwaj łotewskiej. Obecny jest 
także p. Emmauskij, prezes warszawskiego ko- 
nntetu cenzury, który, podkreśliwszy wybitne 
stanowisko dzisiejszej literatury polskiej, ustąpił 
głosu naszym delegatom. Redaktor G a d o m s k i  
odczytawszy notę w imieniu redaktorów dzieum- 
ków warszawskich, udzielał odpc wiednich wyjaś­
nień i dawał przykłady. P. Libicki odczytał notę 
w imieniu wydawców książek i dopełnił ją od- 
powiedniemi wnioskami. P. Kutyłowski zwrócił 
uwagę na przeciwdziałanie cenzury w stosunkach 
Polaków do Rosyan. Wszyscy mówcy zgodnie 
żądali c a ł k o w i t e g o  u s u n i ę c i a  c e n ­
z u r y  p r a s y  p o l s k i e j  i k s i ą ż e k  
p o l s k i c h .  Przewodniczący poprosił, aby mu 
pozostawiono wzory cenzury. Delegaci żydowscy 
Sokołow i Ginsbarg, oraz delegaci łotewscy 
Ukstarg i Gaksto żądali również usunięcia cen­
zury.

Z prywatnych rozmów, prowadzonych przez 
wybitniejszych członków komisyi podczas przer-i

wy posiedzenia, wni skowal: polscy członkowie 
komisyi, że wyjażmen.a ich wywarły wrażenie 
dodatuie. Wielu członków komisyi wypowiadało 
cię za koniecznością swobody praoy p lskiej. 
Należy się spodziewać, ze wniosek większości 
postanowi zniesienie cenzury książek polskich 
i gazet. Następne posiedzenie odnędzie się we 
czwartek.

Kandydaci do Damy.
Kury er L tte its li  podaje, iż kandydatami do 

Dumy z Ukrainy, Podola i Wołynia są, między 
innymi: Roman ks. Sanguszko, Józef hr. Po* 
tock , Tadeusz hr. Grocholski, Ksawery hr. Or­
łowski, Włodzimierz hr. Grocholski, prof. Pichno, 
Szestakow, adw. prz. Ratner, prof. ks. Tiebec- 
koj, Aleksander Saaowski, hr. Heyden. Bohdan 
Żebrowski a Iw. przys. Goldenweizer, Aleksander 
Rzepecki, Bohdan Chanenko, Konstanty hr. Po­
tocki, Micnał Sobański Jan Jodko Narkiewicz, 
lgnący dzczeniowski, adw. przys. Wacław Ołta­
rzewski, J. Rewa, Edward Mazaraki, Witołd Ha- 
nicki.

Z Warszawy kandydować mają imieniem 
wszechpolaków. Ks. Jan Grulewski i Henryk Ra­
dziszewski, współwłaściciel kraj. fc.ura zleceń.

Zamknięcie uniwersytetu moskiewskiego.
Petersburg  Do Now. Wse,n donoszą z 

Moskwy, że z powodu odbytego w lokalnościach 
uniwersytetu zgromadzenia, które urządzili nie 
studenci, rektor na czas jakiś zamknął uni­
wersytet.

Moskwa (Pet. Ag.) Zajście, które wy wołało 
czasowe zamknięcie uniwersytetu moskiewskiego, 
było następujące: Na zgromadzenie, na które 
studenci otrzymali pozwolenie władzy uniwersy­
teckiej, przybyło wiele cbcych żywiołow, jako to 
strajkujący drukarze i inni robotnicy. Tłum liczą­
cy około 3000 osob, wymusił sobie dostęp do 
sól wykładowych, które atoli później zamknięto. 
Rektor w obawie o bezpieczeństwo gmachu 
zwołał wydział rady uniwersyteckiej, który u- 
chwalił zamknąć uniwersytet. Wczoraj rano 
1500 studentów odbyło zgromadzenie za zezwo­
leniem i w obecności rektora, który wezwał stu­
dentów, ażeby w przyszłości nie wpuszczali 
obcych na swe zgromadzenia, a w takim razie 
uniwersytet wkrótce będzie znów otwarty.

„Wolny uniwersytet".
P etersburg . Wdowa po znanym milionerze 

Morozowie ofiarowała 600.000, b. gen. Szamiowski
45.000 r na założenie „wolnego uniwersytetu* 
w Moskwie.

Dama.
Petersburg. Adaptacya taurydzkiego pałacu 

(w ogrudzie zimowym) aa salę obrad Dumy roz­
pocznie się w najbliższych dniach.

likaz o oficerach marynarki.
Pi tersbnrg . Ukaz carski do ministra mary- 

narai postanawia, że tych oficerów marynarki, 
którzy nie zdołają sprostać zwiększonym wyma­
ganiom służbowym, jakie pociągną za sobą za­
mierzone reformy w marynarce, wolno spensjo­
nować, zanim jeszcze dosięgną przepisanej gra­
nicy wieku.

Strajki.
Moskwa. Z powodu rozpoczynającego się 

ruchu strajkowego wśród robotników miejskicn 
wodociągów, główna stacya wodociągowa strze­
żona jest przez wojsko.

Przyjechali do Lwowa J 6 października
Hotel Europeish  (Alberta Szkowrona.) Hr. 

W. Borkowski z Kspuściniec, rod-a W. Prussnig z 
Brzeżan, dr. J. Silberstein z Przeworska, J. Zabie- 
rzanski z Cz^sfrowiec, F. Kozłowski z Lipy, B. 
Feuerstein z Czerniowiec, dr. R. Witoszyński z Li­
ska, M. M. Tarnowscy z Wiednia, B. Chrzanowski 
z Lubelska, M Kiwerski z Laszezówki, A. Wand- 
mayer z Warszawy, dr. M. Longchamps z Borysła­
wia, A. My słało wek z Mogilnicr, M Polański z 
Ruzknkij J, Łępicki z Przemyśla, B. Zatorski z Ni- 
wistki.

Nr. 7621 von 1905.

Aviso
Je nach dem Etgebnisse der bis 15 Oktober 1905 mit Produzenten 
abgeschlossenen Vorkaufe werden von der Heeresverwaltung nach 

kaufmannischer Usance voraussichtlic i beschaft;

621 L. 7621 z roku 1905.

Włosienie.
Stosownie do wyniku do 15 października 1905 zawartych umów 
z producentami, zarząd wojskowy ma zakupić w przybliżeniu zwy­

czajem kupieckim:

Fur das Milifcar-Yerpflegs-Magazin in Fur das Militar-' erpflegs-lilial-M agazin  in
Dla wojskowego magazynu prowiantowego Dla Filii wojskowego magaz>n prowiantom ego

Abstellungs-Termin Lemberg 
we Lwowie

Czernowitz 
w Czerniowcach

Stailisiau
w Stanisławowie

Złoczów 
w Złoczowie

Brzeżany 
w Brzeżanach

Kamionka strum- 
w Kamionce str.

Eolomea 
w Kołomyi

Mosty Wielkie
w Mostach Wiett.

Neu Znczfc 
w N. Zuczce

Tarnopol 
w Tarnopolu

Żółkiew
wzóftwi

Zborów
r ZLororie

Termin dostawy Roggen Hafer Roggen Hafer* Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer Hafer Boggen Hafer Roggen Hafer Roggen Hafer

żyta owsa żyta owsa żyta owsa żyta owsa żyta owsa Zvta owsa żyta owsa Żyta owsa owsa Żyta owsa żyta owsa żyta owsa
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GAZETA NARODOWA z Roboty dnia 7 Października 1905 Nr. 22v
1. D'e bezflglichen, ia Briefform den tl ich abge- j d l e  o b a A g e g A b e n e n  A b s t e l I n n g s t e r i B i n «

fassten , mit (e?ner) 1 K.*one Ste mpelniark9 veraehenen j lauten und ist jede Ratę JAngstens mit Schluss des
Y^rkaufmitrage. nelchn an keiu ktrzeres ais eiD I m -  ] botreffenden Monats abzustellen. 
jii g n o  v « n  y i t r ^ r l t n  T a g  <-n gebuoden seui dtlr- 
fen und zu dereń Abfassung s ich  u n b e d i n g t  der 
bei den k. und k. JMilit&r-Yerpflogs - fcLgazinen in 
Lem berg, Czeraowiti'. Starós^au uud Złoczów, dann 
bei den MUitar-Veivfiogs-Fdial-Magazinen in Brze 
ż*ny, K amionka S irum iłow a, Kolomea, Neu Żucz­
ka, Mosty W  ełkie, Tarnopol, Żółkiew und Zbo­
rów  zum Preise von  4; H eller per  Stttck er-
haltlichen g e d r # e j k t e n  BJankette zu bedienen 
ist, mtlssea bis I t a g s t t u n  1 9  © e t  a b e r  1 9 0 5
1 0  D h r  V o r m t t a x < i  bei der l a i e n d a n i  d e s
11 C o r p s  i n  L e m b e r g  iin yersiegelten Konyert, 
mit der Bezeicłmung .Yerkaufantrag  aul R oggen und 
Hafer* yer*».hen, eingebracbt werden. —  JNscntraglich, 
Oder im telegrafischen W ege einlangende Yerkauf- 
antrflge, sowio solcbey welche den ywrlautbarten.
bzhsw. yorgeseliriebenen Bcdiagungca nicht entspre-
cben, bleibeo uubeTtP.ksichtigt; desgleichen AntrA- 
ge, welche unklare, doppeldeutige und nicht fftr je- 
dermann yersta udliche A usdrucke  erhalten. Das 
Impegno wird yom Yerhandlnngskage an gereclinet.

2. Die YerkArfantr&ge kOnnen entweder anf 
die ganzen yorstebeiiden Q uantiUten, oder auch nur 
auf kleinere P ar tiea  der ausgescłxriebeu.en Bedarfs- 
roengeu his 100 q herabgestellt werden.

Andarseits b^halt sich  dje  Heeresyerwaltung
das Recht vor:

a) nu r  das Roggen-, oder m i r  das Hafer-Anbot,
oder nu r T ri ląuan tita ten  <der offanerten Meu- 
gen anzunehmen und

b) auch grósserę QuantitaŁer. ais ausgescbribbeu,
einzukaufen
Die P r c t e e  e l n d  n i e h t  J c a m e l a t l v  b r « i e -  

h a n g s w e i e e  k o r p l e x N .  s o n d e r n  f f l r  J e  
d e n  A r t l k e l  a n d  j e d e  S t a d i o n ,  a b g e s o n d e r t
per Metercentuer oder per  50 kg . anzngeben. Stimmen 
im Verkaufi>ntrage die in Ziffam und Buchstaber ge- 
scbriebenen Preise nicht flbereiu, so werden nur die 
iu Buchstabeu geschriebeneu Preise berflckaichtigt.

8. Der Intendanz unbekannte oder nicht hin
l&nglich bekannte U atem ehm or haben zu ver-
aula-pen, dass flber lhre S mratftt nnd Leistungs-
fahigkeit ein Z e l ^ n i i s ,  u. z. wdnH sie pr<>-
lokollierte Firmen sind, yon der Hanćela- und Ge- 
werbekłinmer, sonst aber yon der zust&ndigen k. k. 
politischeu Bezirksbehórde au f  anatlićlfem Wege, u. z. 
spatestens am Yerbandlungsta^e selbsi direkt bei der 
Intendanz des 11 Corps in Lem berg  einlange. Der 
auf das beziigliche Gesuch von der Kamrner resp. 
der  poliiisehen Behórde erhaltene Bescheirt, dass das 
Zeugnis auf amtliehem W ege Ma znin Yerhandluugs 
t&ge an die In te rdauz  geleitet w ird , ist dem Offerte 
beizuschliesen.

Die Ersieber haben — wenn es die Korps-Inten- 
dauz fflr angbmessen eraebtet —  die Erfflllung der ein- 
gegangenen Yerpfiichtnng durch den Erlag eiuer 
K a n i  i o n  iu der Hohe you 10 Procent des nach 
den genebmigten Preisen entfallenden W erthes der 
ersiaudeuen Lieferung ftber Aufforderung zu yersi- 
cbern u. diese K auuon sodann spatestens mit dem 
Verkaufbriefe beizubringen.

Gemeinden, Produzenten uud landwirtschuftliche
Korporationen sind rfleksichtlich jener Leistungen,
*eiche Bie mit lhren eigenen KrAften, beizienuugb-
weise Erzbugiussę i zu bewirken im Stai.de siud,
yom Erlaif« eiuns Yadiums oder einer Kautiou befreu.
doch haben sie fltior Verlangen der Heere-ryerwaltung
die tflr die austandslose Durchfflhrung der Lieferung
nótigen Garantien zu lenten Gemeinden haben dem
Yerkaufantrsge eine le g a i ie s ie r te A b s c h r i f t  des
Protokolls u b r 'en  Gememderatsbeschluss, weichere
gie zur St^llung des Anbotes nerechtigt. zuzulegen. 
Don Gemeinden. Produzenten nud laudwirtachaftli-
chen Korooranouen wird bei aonst gleichen Anboten
rflcksichtlici der Qualilaten und Preise voa anderen
Mitbewo*ri>ern der Yorzug eiugeraumt.

Mit der Hee ewyęrwaltnng geschlossene K&ufe
dflrfen an andere rersonen  nicht f lie r tragen
werden.

Produceutfcii haben zu yer^ulassA, dass rflck- 
sichtlich ihrer LeiHtuogsfabigkeit v o r  d e m  V e r -  
h a n d l u n g a t a g e  ! ei der Korpsintendanz Zeug- 
nisse einlaiigee, uelche eutnehmen lassen mfl-iseu: 
Grósso der Anba fla^btn des iu Betracht kommen- 
den Artikels, .Alengen cer daraus jabrlich selbsl- 
gtfecbsteu Pr duktu, ferner ob der Anbotsteller Ei- 
genttlmbr oder Pa'‘h te r jener Real.lftt ist, von wel- 
eher Produkte angeboten werden, schliesslich ob 
der Offerent gleichzeitig Handel mit dem a*‘gebote- 
uea Artikel gewerbma*sig beireibt.

Diese Zeugnisse diirfen nicht aber 2 Rlonate alt 
sein u od sind bezflglich Pioducenten, welrhe ein. m 
landwirtsi haftlirhen Vereine augebOron, von diesem, 
sonst Vvn der poliiisehen BohOrde auszusiellen ; die 
Eineendiing dieRir Zeugnisse **t daher bei diesen 
Behórdeu rechu.eiiig anzuregen.

4. Die A b M t^ l lo D ^  der Artikel bat f r a n c o  
D e p c t der Vorge.>aiuiten Yerpflegs- (Filia!-) Alagazi- 
ue n<tch B  < i s n n g  d c r s c l b e n  ; u eifolgen.

Abstollungen nach Wahl des Verkaufers sind nicht 
zulflsu g, die Anboto musseu daher a n i  f i x e  d .  1.

5 Auf die Lieferung A a a l f t n d to c l i c r  K O r-
n e r f r t a c l i t e  wird nur ausnahmsweise reflectiert; 
wird sdebe offeriert. so siud mit dcm Offorte znei 
yersiegelte Muster jm Minimalgenichte von je 2 Ki- 
lograu.m beizubringen.

Iro Offerte inuss die P r o v c r l ( > n z  der aagebo- 
teneu Frucht immer angegeben werden.

G. Fflr die Abstellung kann die Bogflustigung 
des MiiItai-Tarifes im Rflckyerglitungswege in An- 
spruch geuommen" werden, jedoch rśt dies un Verkanf- 
antrage zu indingeu, fflr eelchen Fali die Proyemenz 
der ljiefetung*qua*.ititaten roniflglirh nach den Be 
zugsorten zu specifizieren kornmt.

Den Lieferanten werden bei Lieferungen franco 
Bestimmungsstation die F iachtbriefe  gegen Rflck- 
vergu tung  der von der Heeresanstalt etwa noch 
entrichteten FraelPdifferpnzbetrage und Nebenge- 
bflreri zu Reclamatiostwecken liberlassen.

Es nird besuiders aufmerksam geinacht, dass 
Specialtarifti auf den yerschifdenen Bahnslreckou im 
allgemeiuen Verkebre, namentlich fflr Naturalien in 
yollen Waggouladungen bestehen, welclie n o c h  b i l -  
l i g e r  sind, ais dei Alilil&rtarif.

7. Die V e r l e i h n n g  f t r a r i s c h e r  8 f t c k c  
kann nur A i i (* n a l tm sw c te c  nach Massgabe der yor- 
haudenen Vorrftthe, wenn diese im YeTkanfantrage 
bedungen ist nnd absolut n u r  g t  g ^ n E n t r i e h f a n g  
d e r  L e l l i g e b A r  zngestandon werden

B. Der Roggen nnd Haf^r mnss nnbedingt die fflr 
die Yerpflegnng nes k. und k. Heeres yorgeschriebe- 
ne (magazinsmassige) Qualititt liatien

9. Die fifrereriteu verzichten boziiglich der Er- 
klarung der HeeresvenvaDung iiber dir Annahme 
ihres Offertes auf dic Einhaltung der im § 862 des
a. b. G.-B., dann in den A tikeln 318 und 319 des 
ó s ts r r  H.-G., fflr die E^kiaruug der Annahme eines 
Yersprechen? oder Anbotes fastgeset ,t.erf Fnsfon.

Die [Ieeresvenłaltung bebalt sich das Reeht 
vor, Verhand!ungen b lreff Abanderung der offerier- 
ten Preise und Bedingune-en einzuieiten, wodurch 
jedoch die IT»fturig des Orf renten fur sein urspriin- 
gliches Offert. betr9ffend die Bedingungen nnd Preise 
nichi erlis lit.

10. Die naberen Bedingungen, welche den Kauf- 
abschlOssen zur Grundlage zu dienen haben, si id dom 
bei der C>upsiatendauz, sowie be deu Mil.tflr- 
yerpflegsmasazinen in Lemberg, Czernowitz, Sta- 
nislau nud Złoczów, bei den Militar-Verpflegsfilial- 
magaziueu in Brzeżany, Mosty Wielkie, Kolomea, Ka­
mil.oka strumiłowa, Neu-Zuczka, Tarnopol, Żółkiew und 
Zborów, wihrond der gewóbulicheu Amtsstunden zu je- 
dormamis Einsicbt anfliegenden Usaucenbefte vom 1 
September 1905 zu entnehmen Jeder Offerent ist 
bereits mit der Efhbringung seines Verka.nfautrage5 
au die Bedingungen dieses Tjsancenheftes, die 
Heeresvervvaltung hingegen erst mit der Genehmi- 
gung des Anbotes gebunden.

Uugpacbtet dessen ist iu dem Verkaufauj^ge 
zum Ausdrucke zu bringen, dass sich der Anbotsstel- 
ler diesem, ihin im yollen Umfmge bekannteu Usau- 
cenhefte vom 1 September 1905 nnter*irfi

11. Usanzenhefte kOnnen bei den genaunteu Mi- 
litar-Verpflegsfilialmagazinen zum Preise von 16 
Hellera bezogen werden. Bei diesen Vnrpflegsaiistalteo 
kflnuea auch die erforderlichen Informationeu riuge- 
bolt werden.

12. Die Zahlung wird nach Abstellung bis zu 
dem oben angesetzten Jjiefertąrmine iu  der be^un- 
geuen Qualitfit. gemass den Bestimmungen des Usan- 
zeuheftes (Art. X., dann XV. Besoadere BesUmmuu- 
gen, Pkt. 14) geleistet.

13. Fflr Getreide mit einem hoberen, ais dem 
bednngenen Qnalit4tsgewicbte, werden Preisb mifleatio- 
nen n i c h t  zuge^tauden.

14. Den Lieferanten kóunei grundsatzlich keine 
Manipulationsdepots beigestellt werden. Die Bedin- 
gnng auf Uberlasswng yon arariseben Depotraumlicb- 
keiten au den Lieferanten behufs Herstellung des 
vorgeschriebenen Reinheitsgrades der zur Abstellung 
gelaogendcn Frucht wird n i c h t  beriicksicbtigt.

15 Die ans dieser Lieferung erforderlicheu Quit-
tungsstempel t.ragt das Aerar.

16. Gemeinden, Produeenten und landw irthsch >ft- 
licbe Kornorationen geniessen besondere Begflnstigun- 
gen und Erleichterungen, welche bei den im Pun- 
kte 10 geuaiu-.ten Militaryerpllegsmagarineu, sowie bei 
der Intendanz des 11. Korps eiugesehen werden
kOnnen. Ueberdies siud dieso Begtustigungeu im
Wege der politischen Eebftrden und landwirtschaftli- 
eben Korporationen des Iatendanzbereiches bereits 
relautbart worden.

17. Yer^ii dlich ist nur der deutsche T e i t  dieser 
Kuudmachurg.

18. Zur Ubernahme der Erkla^uag der Heeres- 
yerwaltnng bat jeder Offeient. fur den Fali der Ab- 
wpsenbeit von seinem Wohnorte, einen Vertreter zu 
bestelleu und diesen der K'-rpsintendanz, beziehuogs- 
weise d^r yerpflegsaiictalt, bei welcher das Offert 
eingehracht wurde, namhaft. zu machen. Unterlasst 
der Offerent diese Massregel zu treffen, so erkennt 
er stills^hweigend die durch Mitteilung an einein 
Hausgeuossen oder in Erm anglung eines solchen 
dutch Anschlag an seine W rhuung bewirkte Ver- 
standigung von der Amahiue des Offertes ais giltig 
und bindend an.

L e m b e r g  a m  5 .  O c t o b e r  1 9 0 5 .

Von des k. u k. Intendanz der II. Korps.

1. Odnośne w  formie listu dokładnie ułoźoue, 
i marka m.emplowa na 1 (jedną) Kor. zaopatrzone ofar- 
ty7 ktoie nie powinny na krótszy czas jak. n a  
c z t e r n a s t o d n i o w y  termin obowiązywać, a do k tó ­
rych sporządzenia b e a  w ń r a n k ó w  o  blankietów 
d r u k o w a n y c h  użyć się ma, które po cenie 4 
hal. za sztukę w magazynach prowiantowych we 
Lw ów  e, w Czerniowcaeh, S ranlsławGwie i Złoczo- 
w.e, tudzież we filialnych magazynach prow ianto­
wych w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Koło­
myi. Nowej Zuczce, Mostach wielkich, Monasterzy- 
skach, Żółkwi, Zborowie i Tarnopolu są do naby­
cia, mają być oddane w zapieczętowanej kopercie 
z napisom: „Ofena dostawy na żyto i o«ie^“ n a j d a ­
le j  d o  1 9  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 5  « g .  l O p r i e d -  
p o t .  w  i n t e n d a n t n r z e  11 K o r p u s u  w e  L w o ­
w ie .  oferty dostawy nadesłane za późno , lub drogą 
telegraficzną, jakoteż takie, które warunkom ogłoszo- 
nym względnie przepisanym niw i . < l p . . v > . , tu ­
dzież takie, które niejasne, dwuznaczne lub za­
wierające nie dxa każdego zrozumiale wyrazy nie 
bęlą uwzględnione. Impegno liczy sie od dnia roz­
prawy.

2. O-lnośne oforty mogą opie«ać albo ua całą wyż 
nadaną ilość , albo te ł, na mniejszo partye rozpisanej 
ilości aż do 100 cetnarów metr.

Z drugiej strony zastrzega sob'e Zarząd wojsko-
w v pr-wo:

6. Przy odstawie można się na kolejach posługi­
wać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotnem, co 
już w podaniu zastrzedz sobie należy-, w tym to razie 
należy prowetiencyę pojedynczych partyj o ile możno­
ści przez wymienienie miejsc odbioru osnaczyc.

Dostawcy otrzymają przy dostawie franco w 
siacyi przeznaczenia listy frachtowe (przewozowe) 
za wynagrodzeniem niektórych przez zarząd woj­
skowy uiszczonych kwot w  różnicach frachtowych 
i w innych bocznych należytościach w celach re« 
klamacyjnych.

Zwraca się nrzytem uwagę ua specjalne taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych dla ruchu ogólnego, żc 
przy naładowaniu pełnych wagonów ?,buża opłata za 
przewóz od takowych taniej wypadnie, aniżeli tarjfa  
wojskowa.

7. W ypoźycw nnta  w o jsk o w y c h  w o ró w  
może w y j ą t K o w o  i to w miaro znajdujących się zapa­
sów i za. z łożen iem  p rz e p isa n e g o  odszkodo-
» '« n iA  tylko wtedy nastąpić, jeżeli ty vr podaniu za- 
strzeżonem zostało.

8. Żyto i owies musi bezwarunkowo odpowiadać 
jakości ustanowionej przepisami dla zaopatrzenia c . ik .  
wojska w żywność. Zboża które jest robaczliwe, nie 
przyjmie się pod żadnym warunkiem.

9. Oferenci zrzekają się przysługującego im pta- 
wa żądania dotrzymania ze strony zarządu wojsko­
wego terminu ustanowionego w §. 862 u. c. i w ar-

a)-przyjąć i.ylko ofertę na żvto Inh owies albo un 
pojedyncze p a r u e tyr.hże;

b) więks/H ii i ś u aj u żeli rozpisane zostały zakuoić. |jtykufach 318 i 319 u. b. dla oświadczenia przy
rzeczenia lub oferty.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie jednak prawo 
wdrotyć pertraktacye celem zmiany (ferowanych 
warunków i cen, pomimo czego jednak oferent po­
zostaje dalej zobowiązany co do warunków i cen 
w ofercie podanych.

C e n y  o d  c e n t n a r a  m e t r .  n a  d o s t a w i ć  
s i ę  m a j ą c e  a r t y k u ł y  n i e  u - d r ź y  p o d « -  

z b i o r o w « ,  ^  z i d ę d n j l e  z w i ą z k o w o ,
l e c z  m a  k a ż d y  a r t y l k n ł  i  d l a  k a ż d e j  a t a -  
c y a  o s o b n o .

Gdyby w ofercie liczbami i literami w yra­
żone ceny nie zgadzały się ze sobą, w takim razie 
będą tjlkn ceuy literami uwydatnione, uwsględuioue.

3. Przedsiębiorcy, którzy lutendanturze nie są zna­
ni lub też za mało znam, mają się pi#tarać, aby 
świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, 
w razie, jeżeli mają protokołowaną firmę, przez izbę 
handlowo-priemysłoi ą, w przeciw nym  zaś razie 
przez dotyczące starostwo w drodze urzędowej i 
to najpóźniej wyż oznaczonego dnia rozprawy In- 
tendanturze 11 Korpusu we Lwowie przesłane zo­
stało. Odpowiedź otrzymana na dotyczące podanie 
od Izby handlowej, albo od politycznej władzy, żo 
świadectwo w drodze służbowej do dnia rozprawy 
do c. i k. In tendantury odesłane zostanie, potrzeba 
do oferty dołączyć.

Nabywcy są obowiązani także, jeżeli IuteedanMira 
korpuśna za potrzebne uzna, dla zapewnienia swoich 
zobowiązań k a u c y ę  w wysokości 10 procent wartości 
całej nsbytej dostawy i najpóźniej razem z listem 
kupua (Verkaufbrief) zDżyć.

Gminy, producenci (rolnicy) i spółki gosuodarczo-

10. Bliższe warunki, które tym kupnom z? pod­
stawę słnżrć mają, są w zeszytach zwyczajów ku­
pieckich (Usanceuheftj z dnia 1. września 1905- 
osobno zawarte i mogą być Drzez każdego intere­
sowanego w lutendanturze, magazynach prowiantowych 
we Lwowie, Gzeruionc»ch, Stanisławowie i Złoczowie, 
i w fi'ialuych magazynach prowiantowych w Brzeża- 
nach, Alostach Wielkioh, Kołomyi, w Kamionce, 
strumiłowej, w Źuc-zce nowej, Tarnopolu, Żółkwi i w 
Zborowie podczas zwykłych godzin urzędowych prtej-  
rzane.

Każdy oferent jest z chwilą wniesienia oferiy wa­
runkami tego zes.ytu zwyczajów kupieckich (Usau­
cenbefte) związany, zaś zarząd wojskowy dopiero 
z chwilą przyjęcia oferiy. Pomimo to nałoży w oier- 
cie wyraźnie podać, że sprzedający ze znanetni mu 
w całej osnowie warunkami tego zeszytu (Usanceubeft 
z 1. września 1905) zupełnie s

rwluicze, uwolnieni są ort śniadania wadyum i kuu-
cyi, i‘ Zen są w stanie ■ hjete dostany ussuteczmć z
uLksne-i pudukc.yi. ma,a lednak n \  zadanie z a m d u
wojNkowH.o dać potrzebną gwaranc-yę co d-> punktu-
aluego pr/eprowadzt-nia. dostawy. Gminy mają lega-
Lzb.wa*>y odpis protokołu z posiedzenia rady grnia
nei. którym  do ufero^Hoia uprawnimio zi-siały
przedł żyć. Gminy, prodmenci i stowarzyszenia gos
pt-darczo-rolnicze przy rownv- h ofertach tak c> c,
eon, jakoteż codo jakości, maią pierws eństwo przed
innymi oferemairii.

Z zar/^dem  wojskowym zaw arte  k^poa nie Mn ą
być innym o^odom pomc/one.

Producenci mają p r  *«d t e r m i n e m  l i c y -
t a c y i  do Iutendantury korpnśuej nadesłać świadec­
twa, w których ma być podane: wirlkość upra­
wionego obszaru oferowanego produktu, ilość legoż 
rocznie zebraną, czy są właścicielami czy dzierżaw­
cami uprawianych obszarów, a w końcu czy do­
tyczący nie je s t  handlarzem oferowanego produktu.

Świadectwa owe muszą być przez towarzystwa 
gospodarcze, jeśli oferenci do nich nałożą, w prze­
ciwnym racie przez przynależną władzę polityczną
1 najwcześniej dwa miesiące przed dniem otwarcia 
ofert wystawione; dlatego też oferenci powinni 
wczas owych u wymienionej władzy zażądać. *

4. O d e t n w n  artykułów ma się odbyć f r a n c o  
d o  s k ł a d ó w  wyż wymienionych prowiantowych (fi­
lialnych) magazyuów według wskazówek tychże.

Odstawy w te rnru ie  obrauym przez oferenta 
są niedopuszczalne, oferty muszą zatem t y l k o  ua 
wyż oznaczony termin odstawy opiewać i ma być 
każda r a 'a  z końcem tego miesiąca odstawioną.

5. Dostawa z a g r n u i c z o y c l i  z b ó ż  będzie tyl­
ko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowaniu tychże 
mają być razem z ofertą dwa zapieczętowali nyjmniej
2 kilogramy ważące wzory nadesłane.

W  o f e r c i e  m n e l  b y ó  zawsze wymieniowy 
p r o  w e n i e n c y o  dostawić się majac go zboża.

11. Przepisanych zeszytó . (Usancenhefte) inożna 
nabyć w pyż wymienionych ; >wiantuwyeh magazynach 
(filiach) po cu,iie 16 h. W ch zakładach można tak­
że zasięgnąć potrzebuych r/jaśnien,

12. Zapłata nastą >i po odstawieniu do wyże 
postanowionego termi ,u dostaw w omówionej jako­
ści, według przeznaczeń w zeszycie zwyczajów ku­
pieckich (Usnnzenheft Art. X. i XV. szczegółowych 
przozuaczeó p, 14).

13. ’6 \  zboże mające wyższą wagę jakościową od za- 
warunkowfrtej me będzie przyznauą żadna bomfikacya.

14. B anków  Manipulacyjnych, jakoteż zabudo­
wań wojskowych do czyszczenia zboża, przed od- 
odstawienie regoż. dostawieielom odstępyiiać się 
nie będzie.

Warunki dotyczące odstąpienia baraków lub 
zabudowań wojskowych liwerantom w celu przepi­
sanego czyszczenia zboża przed odstawką, uwzglę­
dnione nio beda.c u

15. Wydatki za stemple na kwity a tej dostawy 
wynikłe ponosi wojskowość.

16- Gminom, producentom, i stowarzyszeniom rol- 
uiczym przyznane będą pewno uwzględnienia i uła­
twienia, które w biurze lnteudantury c. i k. 11 Kor­
pusu «e Lwowie, jakoteż w magazjaacŁ prew. pouktem 
10 objętych, strony interesowano przeglądnąć mogą. Ogło­
szenie tych ułatwień poczyniły także władźe politycsue 
i towarzystwa rolnicze leżące w obrębie intoudautury,

17. Obowiązuje tylko niemiecki teks* niniejsze­
go ogłoszenia.

18. W celu podjęcia oświadczenia zarządu woj­
skowego powinien każdy oferujący w razie swtp 
nieobecności w mi jscu zamieszkania ustanowić z a ­
stępcę i podać nazwisko tegoż intendanim*ze kor- 
puśuej, względnie urzędowi prowiantowemu, gdzie 
iferta wniesiona została. W razie niezastosowania 
się do przepisu tego uznaje oferujący uwiadomienie 
go o przyjęciu jego oferty za puśredniotwem jedne­
go z członków rodziny, albo vy braku tychże przez 
przybicie tegoż uw adomienia w pomieszkaniu jego, 
jako ważne i obow.ązujące.

Lw4», dnl« 5. października 1995

Od c. i k. Inteiidaniui y II. Korpusu.
(M JŁ O S Z K M l

4 hl. ■■}& .a.
X—ież» majowa po 
4 Ir. 56 h. paczka 

5 kilowa Dwcr Ł8pizyn — B rzezany.

Owoce kandyzowane
w koszykach */» * Vl kg. no I k. 12  h. 
no 3 k. 30 h., be* koszyczków po i kor. 
i po 2 koron. D w ó r Ł a p a z jn  B rz e ła u y

Brzoskwinie caty kwiat, rozsyła
w 5 klg. koszykach po zł. a 25 J ,  J i n -
drtch, — JUCIE ik . 313

r p O n O C i  l a O  eberche 2 henre de* 
I  I  O l l J j d l S C  leęons d : 4 a 6. Priżre 
de s’>dressei : N. S. M. Redakcya „Gaz
Naród.“ we Lwowie. 633

nułfiarn ia  rrakowak*. Lwów ni. 
UUIIIOrilld Fredry, poleca wyborne 
ciastka po 3 ct. 173

Adjunkt podatkowy
w Kętach 620

jwmieml po>adr ■ kolcKą- Z glo- 
ize n ia  K. A. restante Stai m o i .

Supet fes jaty
ao rozsiewu w obecnej porze na słabe oziminy jako nawóz po­

wierzchni (Kopfdtingung) — poleca 606

(przedtem Spółka komandytowa J .  Wanga),

we Lwowie, ul. Akademicka 1. f*.

Kapelusze damskie,
woalki, ślubne welony, 

Kapelusze ż&łobrre
zawaze w wielkim wyborzt, poleca

Ludmiła Spożarska,
lm < W .  1

J. Jłjcmanit, — perukarz,
W leu  I., H iaiuic Ipi urtgasse 10,

poleca aię P T . paniom i f  tnora do wy'tonaniL najtaniej i najlepiej a łd-gc. rodzaju 
rohót fryzyerskich. fc rftk l na ntioę 1 do teatru, fzipryny J ią ga*.
nów etc. Taniej jak wszędzie, gdy* nie mam otwartego iniere: i. — Wsay**L.e na- 

__________  P‘ iwki. 617
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